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Pierwszy dżieu wielkiego obclioda narodowe­
go w Krakowie zgromadzi! w jego marach nie­
bywale wielką liczbę uczestników z całej Pol­
ski. Wielka fala ludzi, jednem wiedzionych u- 
czuciem i jedną myślą, pokryła nagle wszystkie 
ulice i place publiczne. Wszystkim wyczytać 
można było z oczu, żo bez formalnych zgroma­
dzeń, bez mów oiicyalnycb, odczuwają doniosłość 
ćnwiii, że wiedzą, po co się tutaj zjechali i ja­
kich pragną wrażeń.

Cały ten zjazd był jednem zgromadzeniem. 
Witali się ludzie z różnych ziem polskich i 
% poza  ̂oceanów, w długich gęstych szeregach 

, posuwając się uroczyście przez wąskie, odświętnie 
przybrane  ̂ ulice starego miasta, to znowu roz­
lewając się po wspaniałym Rynka krakowskim 
i riaeu Matejki.

Olbrzymią salę starego toatru wypełnili wczo­
raj wieczór, po uroczystem przedstawieniu ope- 
rowem, reprezentanci wszystkich sfer i wszyst­
kich ziem polskich. Od dygnitarzów autonomicz­
nych począwszy, do skromnych pracowników po­
dawali sobie dłoń przedstawiciele różnych za­
wodów, poznawali się i witali, po długiej roz­
łące, starzy przyjaciele i dawni znajomi. Tema­
tem ożywionych rozmów były oczywiście bie­
żące kwestye polityczne i narodowe. f

Choćby już nic więcej, to ta wymiana myśli, 
.to spotkanie się Polonii na gruncie krakow­
skim, było niejako koniecznością naszego 
życia porozbiorowego. I już z tego powoda ob- 
e grunwaldzki w Krakowie pozostawi nioza- 
tarte wrażenie.

Przed wspaniałym pomnikiem Wład. Jagiełły, 
za którego ufundowanie szczerą wdzięczność za­
chowa społeczeństwo polskie dla jego funda- 
w.&. ~  na trybunach rozsiadły się rzesze ludu 

polskiego, dzieląc się wrażeniami dnia i opinią 
°  »e^  -C0 ? as a co łączyć powinno.

- i Jeżeli więc już dzisiaj mamy dać odpowiedź 
kft pytanie, czy potrzebny, czy naszemi obecne- 
mi stosunkami wskazany był ton obchód Grun­
waldu — to już pierwszy jego dzień daje wy­
mowną pod tym względem informację.

G&hi&ó i  O m m w a M i M
. . w  T C a m a r e i e /

Warszawa święciła dzień Grunwaldzki w roz­
miarach przez władze tamtejszo dozwolonych, 
z wielką powagą i skupieniom ducha.

°  _godz. 10 rano odbyły się we wszystkich 
kościołach uroczyste nabożeństwa, na które wy- 
błaiy przedstawicieli wszystkie instytucye spo­
łeczne, kulturalno i filantropijne, szkoły i li­
czne zastępy publiczności. W kościele św. Ja­
na sumę uroczystą celebrował ks. biskup Ru- 
Bzkiewlcz, zakończoną hymnem „To Deum“.

Podczas nabożeństw wszystkie 'sklepy kup­
ców polskich były zamknięte pomiędzy godziną 
10 a 12 przed południem.

Wstępem niejako do obchodu był wczoraj 
odczyt, wygłoszony w sali Sto w. techników' 
przez p. Tadeusza Konczyńskiego, literata p. t. 
„Grunwald w twórczości polskiej".

Dochód z odczytu przeznaczony był na fun­
dusz emerytalny Tow. literatów i dziennikarzy 
polskich.

Wczoraj, jako w dzień obchodu, odbył się 
w Dolinie Szwajcarskiej wielki koncert t. zw. 
Grunwaldzki, złożony z 14 punktów programu, 
wyłącznie polskich kompozytorów. Koncert, 
którym dyrygował p. Józef "Ozimiuski, rozpo­
czął się wykonaniem hymnu „Boga Rodzico" 
przez chóry opery warszawskiej.

Jedynym w Warszawie pomnikiem króla Wła­
dysława Jagiełły jest popiersie, umieszczone na 
trontonio gmachu b. biblioteki Załuskich, przy

p r z e d  b i t w ą .
Fragm ent dramatu W iktora Gom ulickiego 

p. t. „G runw ald".

zbiegu ulic Daniłowiczow'skiej z Teatralną. Na 
święto Grunwaldzkie biust ten odnowiono i u- 
roczyście udekorowano. Komitet Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa w Warszawie wysłał do Kra­
kowa telegram następujący:

„Kraków, komitet uroczystości grunwaldzkiej. 
Wytrwała praca, rzetelna wiedza, silny chara­
kter, zdolność do czynu niechaj będą orężem 
naszym na polu walki kulturalnej, w której nie 
zginiemy, jeżeli zachowamy poczucie narodowej 
indywidualności i poszanowanie dla naszej dzie­
jowej spuścizny".

Na w'czorajszem posiedzeniu zarząd Towa­
rzystwa pracowników handlowych i przemysło­
wych m. Warszawy uchwalił: wysłać telegTam 
do komitetu krajow/ego obchodu grunwaldzkiego 
w Krakowie i asygnować 25 rubli na szkoły 
polskie, do uznania redakcji „Kutyera War­
szawskiego". . ^

Stowarzyszenie zawodowe kelnerów w Króle­
stwie Polskiem, wzięło „in gremio" udział z cho­
rągwią cechową w nabożeństwie, które o go­
dzinie 10 z-rana ks. rektor Lasocki odprawił 
w kościele po pijarskim.

Uroczystości dnia zakończyły dwa odczyty. 
P. Henryk Radziszewski w sali Filharmonii wy­
głosił odczyt p. t. „Grunwald", a w sali tech­
ników p. Natalia Gąsiorowska-Grochowska mó­
wiła „O bitwie grunwaldzkiej*. ^

Wszystkie pisma warszawskie, codzienne, ilu­
strowane, a nawet humorystyczne, upamiętniły 
dzień obchodu grunwaldzkiego wydaniem spo- 
cyalnych ,numerów grunwaldzkich. Najokazalej 
wystąpiły wydawnićtwa „Kury er a Warszaw­
skiego" i „Gazety Warszawskiej".

Pięknym objawem dojrzałości myśli politycz­
nej w Warszawie w sferach rękodzielniczych^ i 
przemysłowych, jest zapoczątkowanie w dniu 
grunwaldzkim - ofiar na cele publiczna narodo­
wo. W wielu zakładach przemysłowych, fabry­
kach i warsztatach, pracownicy złożyli poważ­
niejsze kwoty na celo narodowe i oświatowe.

Nastrój dnia grunwaldzkiego w Warszawie, 
był na ogół niezwykle poważny, świąteczny i
uroczysty. ,

storyczny, który uratował naród polski od zgu­
by i zagłady, jaką zgotowali mu Krzyżacy. 
Dziennik zaznacza jednak, że klęska Zakonu 
pod Grunwaldem spowodowana została zanie­
chaniem reform, żądanych przez komtura Hen­
ryka von Plauen. Przez to udało się „barba­
rzyńskiej Polsce" obalić chrześcijański zakon 
niemiecki.

Oraczpfflśct sofijsiłie.

te -

P o b o ż n e  d e im n c y a c y e .
( T o l e g r a m y  „N.  R e f o r m y " ) .
   Wiedeń, jls lipca

Krużganek wewnętrzny w zamku Halbersidm, oświecony 
księżycom. Na kamiennej jasnej posadzce twarde «©n'o 
kolumn. W zagłębieniach mrok gęsty. U sklepienia wi- 

_ sznea lampka.
ta r /'mWbl »ęco schody na górne piętro. Po lewej kory- 

Jedno ramię kończy się schodami, wio 
1 w- Uót; dru5io zagłębia się i niknie w dalekiej 

perspektywie.

STRÓŻ NOCNY
opiera  ̂ o jednę ze ścian drabinkę).

im ?e3?czodćw?MMaT’ ,Mitisi'4C' Jak wół> a ty mają czarne. aiaPkarm. Duszyska widać
(Wstępuje na drabinkę, rjor„„: . , . ,
schodzi. Oparłszy się 0 Dor W p(:e BVViatło' 

Jeszczem jak żyw, takież' mPatrzy w ^ eb0}- 
dział. Wyszczerza się na ludzi, j a W m f  Tni e, m ~ 

5 moja Dorota gadała: Litwin na nim stói z K rz? 
żakiem się zmaga. ’ y

(Kręci głową).
Oj! coś się tu święci... Idzie na naa cości 

strasznego... Bożel bądź litościw głodnym, chu­
dym ludziom! Bo obżartuchom i brzuchaczom — 
niech djabeł łby urywał

(Odchodzi, wlokąc za sobą drabinkę i utykając).

Deutsches Vo!ksWatt* pisze z okazyi rocznicy 
Grunwaldzkiej: było to raczej z w y c i ę s t w o  
b a r b a r z y ń s t w a  n a d  k u l t u r ą ;  jeżeli
jednak Polacy obchodzą je mimo to, to dlatego, 
że chodzi o zwycięstwo nad Niemczyzną.

U stóp pomnika zapewniali, że nie przyszli 
po to, aby wyrazić nienawiść przeciw Niemcom; 
brzmi to jednak jako usprawiedliwienie umiar­
kowania pod p r z y mu s e m o k o l i c z n o ś c i .  
Usprawiedliwienie to jednak wyraża nieuga- 
szoną nienawiść, t

Pismo oburza się, że wszyscy mówcy akcen­
towali dążność odrodzenia i ma za złe marszał­
kowi Badeniemu, ż9 nie-dziękował kornie za 
możność narodowego rozwoju w zaborze austry- 
ackim.

Co marszałek — pyta „Deutsches Volks- 
blatt" — rozumiał przez słowa: „Ponieważ tu 
w Galicyi możemy pracować nad rozwojem na­
rodowym, przeto tem gorliwiej musimy spełnić 
obowiązek, jaki włożyła na nas historya"? Wnio­
sek, jaki płynie z tych słów, można snuć z od­
powiedzi, jaką dały tłumy, intonujące pieśń: 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Wywody swoje kończy dziennik słowami, że 
treścią polityki polskiej, radykalnej i umiarko­
wanej, jest wolność Polski.

Socjalistyczna „Arbeiter Ztg." na pytanie, 
dlaczego w obchodzie grunwaldzkim biorą u- 
dział wszystkie stronnictwa polskie, odpowiada, 
że Polacy uważają Grunwald za wypadek hi­

FUTURUS
(schodzi zo schodów i postępuje zwolna, w zamy­

śleniu, pobrzękując na małej latońce).
Nocny ja ptak. Jak powój rozkwitam 
Do księżyca, i w ciemnościach czytań 
Gdy już oko zagaśnio śmiertelne.
Często, dziwną unoszony mocą,
Po krużgankach błądzę późną nocą —;
Niby senny, a tak peion ducha,'
Że mi gwarną noc się czyni głucha.
I, z pancerzy a proporców szumem,
Pustka ludzkim roi mi się tłumem.
Potem widzę, gdy już duch się zbudzi,
W  ludziach — cienio; w cieniach — żywych

1 *“ [ludzi.- 
Kzekli, że straż trzymam nad ich twierdzą, 
Straż północną przed duchów naporem,
Dla krzyżactwa jestem pół-upiorem, 
Pół-szaleńcein — jednak drżą przedemną. 
Łamię hardych tą mocą tajemną,
Którą wo mnie duch rozniecił boży,
I co czasem mnie samego trwoży.

(Z górnego piętra zstępują dwaj Krzyżacy, zata­
czając się).

FUTURUS.
Żojdźmy im z oczu. Łajdactwo, jak miłość, 

świadków nie lubi.
(Staje w cienia).

PIERWSZY KRZYŻAK 
(szarpie za rękaw towarzysza),

Fryc! Kości były znaczone...

_ (Korosp. „Nowej Refortny").

*  Sofia, 12 lipca.
W uzupełnieniu * ostatniej korespondencji o 

kongresie słowiańskim w Sofii, dodać jeszcze 
należy parę słów o nowym podziale dolegacyj 
poszczególnych narodowości słowiańskich, oraz 
o pożegnalnej uczcie, urządzonej na cześć gości w
„Słowiańskiej besedzie". -
_ Co do podziału dclegacyi, na Rosyan, natural­

nie, przypadła największa liczba przedstawicieli, 
bo aż 65, Polakom przyznano 25, Czechom 22, 
Słowieńcom 6, Chorwatom 13, Sorbom 15, Buł­
garom 15. Z liczby 25 polskich delegatów, 
cztery mandaty przyznano Poznańczykom; je ­
den t y l k o  przedstawicielowi” stowarzyszeń 
naukowych w Królestwie Polskiem, dwa Pola­
kom z Galicyi; nadto po jednym delegacie aka-

B o ż y w & t s ł i  p r e z y t i e & Ł

Przed kilku dniami odbył się w Meksyku 
wybór prezydenta republiki na następne sześcio­
lecie. Jak było do przewidzenia i co najmniej­
szej wogóle nio ulegało wątpliwości, wybór padł 
ponownie na dotychczasowego prezydenta, sę­
dziwego generała Porfiria D i a z. Zajmuje on 
tę godność już od tak dawna, że dano mu przy­
domki „prezydenta dożywotniego", względnie 
„uieukoronowanego króla Meksyku". Dla niego 
przełamano tam zasadę, bardzo ściśle przestrze­
ganą wo wszystkich republikach południowo­
amerykańskich, iż dopuszczalny jest wybór je­
dnego i tego samego prezydenta tylko na naj­
wyżej trzy okresy wykonawcze. Porfiria Diaz 
tymczasem zasiada na krześle prezydenta re­
publiki, z wyjątkiem jednej zaledwie czterolet­
niej przerwy — od roku 1876. a więc od lat 
34. Wobec sędziwego jogo wieku — Diaz liczy 
dziś już 80 rok życia — obecny okres jego 
urzędowania może będzie już ostatnią lecz 
tylko w razie, że w tym czasie umrze, lub dla 
słabośd sil, sam zrezygnuje. Jego powaga i 
znaczenie w kraju są tak wielkie, iż nikt nie 
miałby odwagi wystąpić przeciwko niemu, jako 
kontrkandydat na prezydenta.

A znaczenie to najzupełniej zasłużone i uza­
sadnione. Długie rządy Diaza stały się dla 
Meksyku praw1 dziwem błogosławieństwem. Krai, 
trapiony dawniej bez przerwy wewnętrznemi

lat sam stanie się — niekoronowanym jedynie 
królem Meksyku.

Walki stronnictw nie ustały tam naturalnie, 
lecz aspiracje partyjua już nie sięgają do krze­
sła prezydenta. Przedmiotem tych walk jest je­
dynie urząd — wiceprezydenta — lecz i ten 
przypada zwykle w udziale kandydatowi, które­
go poleca Diaz. Tak było i wr tym wąypadku 
Opozycja usiłowała przeprowadzić na to stano­
wisko swego stronnika, w północnym Meksyku 
wybuchły nawet z tego pcwodn rozruchy, lecz 
stary prezydent stłumił je natychmiast siłą bro­
ni i przeprowadził wybór zaufanego swego współ 
pracownika Corrala. W dziejach państw repu 
błikauckich — tego rodzaju długowieczna pre­
zydentura, oparta na woli narodu i zupełnie le­
galnych wyborach, — a cia na uzurpacyi je­
dnostki, jest w każdym razie objawem, jeśli nie 
zupełnie nowym, t.) bardzo rzadkim.

l i s i m i

demii, uniwersytetów'* Gowiańskiemu klubowi i i f, . . . .  , . . .
stolicy, czternaście wTeszoie # b m  do parła- wa kann, ciągiem! rewolucjami, kraj, w którym 

■ - wre.zcio i .. walka o krzesło prozydyalne rozgrywała się
zwykle nie glosami członków ciała prawodaw-

mentu.
Podział tedy i p0u względem ilościowym i 

pod względem jakościowym Rio odpowiada zu­
pełnie stanowisku i znaczeniu Polaków wobec 
Słowiańszczyzny, „ Widoczne tu rozmyślne ogra-| 
niczenie liczby reprezentantów Królestwa Pol­
skiego, a natomiast większe uwzględnienie Ga­
licyi i Pozuańskiego. W każdym razio w prze­
prowadzeniu planu i p o d z i a ł a ‘ delegacyj należa­
łoby uwzględnić bezpośrednio żądania Polaków 
samych. „

Kongres zakończono w niedzielę wieczerzą 
pożegnalną, w której znowu pękło kilkadziesiąt, 
szumnych mów, dotykających niejednokrotnie 
kwestyi polskiej, a z a w s z e  "bardzo oględnie, a 
zawsze z wyraźną tendcncyą wyrażenia dla 
niej sympatyk Roicsulilo to tak dalece jednego 
z korespondentów polskich, a właściwie dobro­
wolnego gośi.ia, p_ C z a r n o w s k i e g o ,  denty­
stę z Berlina, że zachwycony gościnnością Bał- 
garów pozostał tutaj po kongresie lekarskim 
da końca uroczystości; ■ ^
'  Nie powołany, ani nie proszony przez nikogo, 

nie zaczepiony, ani nie dotknięty przez, nikogoj 
w najniestosowniejszej chwili wyrwał się z toa­
stem. którego na szczęście nikt prawie nie ro 
zumiał. Zakończenie jednak, na jakie sobie po­
zwolił, było wymowniejszem od samego przemó­
wienia i demonstracyą przeciwko dotychczaso­
wemu solidarnemu stanowisku Tolaków wobec 
kongresu. P. Czarnowski prawił coś o „różach, 
co mają kolce", o dwu morzach, które w sze- 
rokiem swern seicu połączy, o „przebaczeniu", 
aż nagle, ku ogólnemu zdumieniu, a nawet sa­
mego Bobriuskiego, ogromnie wzruszony, rzucił 
się ku niemu i pijąc w imię zgody polsko-ro 
syjskiej, uściskał się z nim kordyalnie.

Nie wiadomo, co skłoniło p. Cz. do tego kro­
ku, ale nie usprawiedliwia go choćby najwięk­
sze rozgoiyczenie do rządu pruskiego, a sym- 
patya dla Słowian. Nadto powinien p. Cz. pa­
miętać o obowiązkach solidarności względem 
społeczeństwa, do którego się zalicza.

Dziś rozpoczynają się równocześnie ćwicze­
nia Sokołów i Juaaków słowiańskich. Sofia więc 
zaroiła się od barwnych mundurów. Nowe za­
wrzało życie, o którem jeszcze doniesiemy.

Fajo.

czego, lecz siłą broni, pod żelazną jego ręką 
uspokoił się zapełnię i wszedł na tory ściśle 
legalnego rozwoju. Ekonomicznie zaś podniósł 
się wprost olbrzymio, pozbył się dławiących go 
dawniej nadmiernych długów państwowych, upo­
rządkował swój budżet, którego suma ogólna 
wyrosła co najmniej dziesięćkrotnia i zdobył 
sofcie na rynkach pieniężnych szeroki kredyt.

Obcy kapitał, który dawnioj stronił od Me­
ksyku'— napływać zaczął w coraz większej 
mierze, tworząc tam coraz nowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe dla eksploatowania wielkich bo­
gactw tego tak hojnio przez naturę wyposażo­
nego kraju. Z  biegiem lat powstała rozległa 
sieć lcolel żelaznych, łączących wszelkie strony 
i kresy ogromnego pod względem rozmiarów 
państwa. Artnia znaczcie powiększona i podnie­
siona na stopę karności i sprawności wojsk eu­
ropejskich, otrzymawszy korpus oficerów, wy­
chowany i wykształcony wo wzorowych szko­
łach wojennych, przestała być ogniskiom rewo­
lucyjnego wrzenia i zamieniła się nu czujną 
straż nokoju, ładu i porządku publicznego. 
Wszystko to sprawiało, że Meksyk stał się pań­
stwem poważuem i szanowane®, drugą — obok 
Brazylii republiką amerykańską, opierającą się 
skutecznie przewadze i hegemonii potężnych 
Stanów Zjednoczonych.

Nie dziw, żo człowiek tej miary i takich za­
sług, człowiek, który wszystko to stworzył i 
sprawił żelazną energią i mądrą polityką ze­
wnętrzną i wewnętrzną, zdobył sobie w końcu 
taką powagę i nieogiauiczone zaufanie, przy- 
czem dodać jeszcze należy, że otacza go jeszcze 
z lat dawniejszych — aureola najdzielniejszego 
wodza i wybawcy ojczyzny z pod „obcej mo­
narszej tyranii". On to bowiem pokonał w roku 
1S67 wojska cesarza Maksymiliana, on oblegał* 
go w Queretaro i zająwszy w końcu to miasto, 
co prawda w'skutek zdrady — wziął do niewoli 
cesarza, aby oddać go pod sąd wojenny. On 
też główmie wraz z ówczesnym prezydentem 
Juarezem, przyczynił się do tego, iż sąd wydał 
na Maksymiliana wyrok śmierci i odrzucił wszel­
kie starania o ułaskawienie nieszczęśliwego tego 
arcyksięcia austryackiego.

Nie przypuszczano zapewne wówczas w Me­
ksyku, że tea pogromca monarchii w swojej oj­
czyźnie, ten czujny stróż republiki, z biegiem

Jeżeli chodzi o utraię życia ludzkiego, (o aa- 
taStrofa, której uległ kolo Leichlingen w Niem­
czech halon sterowy „Erhskih" jest największa 
z dotychczasowych, zginęło bowiem skutkiem 
niej 5 osób. Na pytanie, co było przyczyną ka­
tastrofy, odpowiedzieć można tylko przypuszcze­
niami. Na ziemi leżą szczątki powłoki balono­
wej, maszynęryl, łodzi, zgruchotane, a po części 
spalone, a ci, któizy mogliby dać informacje o 
nieszczęściu, nie żyją Wieśniacy, którzy z dala 
widzieli spadający balon i słyszeli huk eksplo­
zji, opowiadają szczegóły bez realnej wartości.
’ ” Sterowy balon motorowy „Erbslóh" po szere­
gu ndatnyeh wycieczek miał rozpocząć jazdy z 
pasażerami za opłatą 100 marek od osoby. Dnia 
13 b. m. wzniósł się balon ów w powietrze, a 
w łodzi znajdowało się 5 osób, członków reń­
sko westfalskiego Towarzystwa akcyjnego balo­
nów motorowych, a mianowicie wybitny aero- 
nauta i zwycięzca w licznych popisach Oskar 
ErbsIoh, fabrykant Tólle, inżynierowie Kranz i 
HOcj:. tudzież monter Su:Ił

Jak wspomnieliśmy, balon wzniósł się w po- 
wietize dnia 13 b. m. około godziny 9 rano.— 
Gdy wszystko było już gotowe, ErbslSh żartem 
powiedział do swoich towarzyszy podróży: „Czy 
ście jat podpisali swoje wyroki śmierci?" Na­
stępnie dał znak da odjazdu i balon wkrótce 
zniknął pośród mgły, panującej w górnych war­
stwach powietrza. Sądząc z turkotu motorów, 
balon przez dłuższy czas krążył nad miastem 
Leichlingen, a ponieważ wszystko dobrze fuuk-. 
cyoaowało, kierownik postanowił, jak się zdaje, 
odbyć dłuższą podróż i skierował balon ku wscho­
dowi, w kierunku gór.

Zaledwie balon dostał się poza najbliższa 
grzbiety g<5r. gdy nagle balon przypuszczalnie 
na wysokości 800 metrów, wedle innjTh przy- 
puszęzeń ni wysokości 200 metrów został ro­
zerwany w kawałki pośród głośnego huku, po- 
czem ta cała masa bezwładna z ludźmi spadla 
na ziemię z szaloną szybkością. Ciężka łódź za­
ryła się w ziemię na metr głębokości i zagrze­
bała załogę pad swojemi szczątkami. Mieszkań­
cy domu, położonego tuż koło miejsca katastro­
fy, widząc, co się stało, pośpieszyli do balonu. 
Widok był straszliwy. W  ogromnej kałuży krwi 
leżały w nieładzie ciała zabitych. P o ł a m a n e  
k o ś c i  w y s t a w a ł y  p r z e z  p o t a r g o n ą  
s kó r ę ,  a ciała były tak zmiażdżone, że trudno 
je było rozpoznać  ̂ Kierownik balonu Erbslfib 
miał głowę zgniecioną, a mó z g  i o c z y  wy-  
s z ł y  z c z a s z k i .  Drugie zwłoki miały piersi 
przebite odłamkiem żolaza, trzeciej osobie’ w y­
d a r ł a  s i ł a  j a k a ś  o c z y  z o pr a wy .  Ubra­
nia były potargane na strzępy, a w dziwny spo­
sób wszystkim zostało obuwio z nóg zdjęte.

Przyczyn katastrofy można się tylko domy­
ślać na podstawie opov?iaaań osób, które były 
świadkami ostatniej chwili katastrofy. Pewstalt

DRUGI KRZYŻAK.
Za dużo piłeś, Zygfryd I

»  PIERWSZY-.
Mówię, że były znaczone. Kosztowało mnie to 

sto twardych talarów. Oddaj je, Fryc!
DRUGI.

Powtarzam: za dużo piłeś. Idź do łóżka, Zyg­
fryd.

PIERWSZY.
Kości były znaczone, Fryc!

DRUGI.
Za dużo piłeś, Zygfryd. Jutro, jak się wy­

śpisz i wytrzeźwiejesz, pogadamy o tem.
PIERWSZY.

Zgoda, Fryc. Tylko teraz, to ja cię zrzucę 
z ganku na dziedziniec. Poleżysz tam sobie do 
jutra. A jutro będziemy gadali.

(Chwyta towarzysza za kark).

DRUGI
(wyrywając ma się).

Oszalałeś, Zygfryd!1 
(Mocują się. Z cienia wychodzi Fatarus).

PIERWSZY
SzaL.

DRUGI.
SzaL.

(Przyspieszają kroka i nikną w głębi ciemnego 
kurytarza).

F U T U R U S .
Jak pubaczów, wchłonęły ich cienie;
We mnie — własne dojrzeli sumienie. 
Krzyżackiego kotła brudna piana,
Ręką Boga z wrzątku nie zgarniana!

(Nadchodzi straż nocna. Dowódzca z mieczem obna­
żonym. ICnechty w płaszczach do samej ziemi, bia­
łych z czarnemi krzyżami, —  Kaski ich wysokie, 
w kształcie mitr biskupich; w ręku halabardy z bły- 

s z cz ą c s m i OBtrzami).

DOWODZOA STRAŻY.
Hola! Kto tu?.,. A! lutnista!... Ho, ho! nie 

wymkniesz się, ptaszku!... (Do straży): Stać!... 
(Do Fatarusa): Na wyprawę zbieramy się — na 
Litwę i Polaków — hojL. Nuże! — piosnkę 
nam zabrzęcz rycerską!

FUTURUS
(oparty o filar, patrząc dowódzcy prosto w oczy 

śpiewa przy lutni);

Na Kujawach, tam, gdzie Płowce,
Ekej! ehej!

Poraziły wilków owce,
Ehej! ehej!

Niskiej Łoktek byl urody,
Ehej! ehej!

Wżdy potargał Niemcom brody,
Ehej! ehei!

DOWODZCA 
(przypada do Futurasa).-

Hola! a to co? ... Zapomniałeś, kto cię słucha, 
wściekłe ty szczenię! Na śmietnik takie pieśnil 
Polskim świniom do koryta! Gdyby nie służba, 
na ostrzebym cię wyzwał. W drzazgi poszłaby 
twoja lutnia — i ty z nią!

FUTURUS.
Głos nienawiścią zachrypły niech echa w lu­

tniach poetów nie budzi...
DOWÓDZCA.

Tak ?... Dziś jeszcze Marszałek i Wielki Kom- 
tur wiedzieć o tem będą!... (Do straży): Ruszaj­
cie!

(Odchodzą),

FUTURUS.
Słudzy Maryli... ,/:

I czemże jej służą?
Krwi rozlewem, pożogą i burzą!
W ich litaniach, każde „proś za nami"!
Naznaczone zbrodnią i gwałtami.
Próżno swoim miećby mnie pragnęli —
Żałobnicy! dusze czarne w bieli!
O wyprawia mówił.- Już ją cegły
Krzyczą cegłom; już się nią zażegły
Dusze. Wojna! wojna! Ruch w zamczyska,
Jak przed żerem w wilczem legowisku.
—  Znów ktoś...
(W biega Dosia. Za nią zdyszany Brat Trąba).
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ona wedle orzeczenia znawców skutkiem tego, 
ie balon podczas jazdy w mgle silnie prze­
moknął i że następnie po nagłem ogrzaniu przez 
słońce pękła powłoka. Techniczne'biuro wymie­
nionego Towarzystwa aeronautycznego ogłosiło 
następujące wyjaśnienie: „Wybuch nie mógł
nastąpić, gdyż balon po upadku miał jeszcze 
resztki gazu. Wedle rozpoznania komisyi tech­
nicznej na miejscu katastrofy, powłoka pękła 
dlatego, że nastąpiła nagła zmiana pomiędzy 
wilgotną mgłą, która przemoczyła zupełnie je­
dwabną powłokę i zgęściła gaz, a gorącemi 
promieniami słonecznemi, pod których działa- 
łaniem gaz rozprężył się silnie. To nagłe roz­
prężenie gazu spowodowało potarganie powłoki**.

Wedle innej wersyi pękła najpierw powłoka, 
poczem utworzył się gaz wybuchowy i eksplo­
dował. Pewien rzeczoznawca daje w berlińskim 
dzienniku „Lokal-Anzeiger** następujące infor- 
macye: .Balon „Erbsloeh** należał do systemu 
łiesztywnego i posiadał wewnątrz tak zwany 
balonet, wypełniony powietrzem, a służący do 
regulowania ciśnienia gazu. Pojemność powłoki 
wynosiła 3200 metrów sześciennych. Ażeby u- 
niknąć o ile możności zmiany w prężności ga­
zu, urządzono przyrząd, który do balonetu do­
prowadzał powietrze, albo je z niego wydalał.

•dczas jazdy balonami takiej konstrnkcyi 
trzeba mieć nieustanną baczność na ciśnienie 
powietrza. W łodzi znajduje się manometr dla 
kontroli ciśnienia. Gdy balon wznosi się, wtedy 
gaz rozpręża się skutkiem mniejszego ciśnienia 
powietrza. Ażeby gaz w powłoce mógł znaleźć 
miejsce wolne, trzeba z balonetu wypompować 
powietrze. Gdyby i to nie wystarczało, trzeba 
część gazu wypuścić wentylem. Jeżeli te środki 
ostrożności zostaną zaniedbane, gaz tak się roz­
pręży, iż rozerwie powłokę. To było widocznie 
przyczyną katastrofy. Możliwą jest rzeczą, że 
balon został przez prąd [powietrza tak szybko 
uniesiony w górę, iż ani wypróżnienie balone* 
tu, ani użycie wentyla nie mogło dosyć rychło 
zapobieuz wzrostowi prężności gazu, który leż 
rozsadził powłokę.

W  ostatnich kilkunastu latach wydarzyły się 
następujące katastrofy z balonami sterowemi: 
Dnia 12 czerwca 1897 roku balon sterowy dra 
WCiferta zapalił się na wysokości 200 metiów. 
Dwaj aeronanci zginęli. Dnia 12 maja 1902 
roku łódź małego balonu oderwała się i runęła 
na ziemię z wysokości 100 metrów, przyczem 
zginął inżynier Morin i oficer saski Bradsky- 
uaboun. W listopadzie 1903 roku spłonął pod 
Filadelfią balon na wysokości 800 metrów. — 
Zginął dr Clanner i mechanik Wright.

Dnia 23 maja 1908 roku w Kalifornii balon 
sterowy, wiozący 15 osób, pęknął na wysokości 
100 metrów. Balon spadł na ziemię, przyczem 
wszyscy pasażerowie odnieśli rany. Trzej zmarli 
skutkiem ran. Dnia 2 września 1908 roku be 
lon sterowy Jonesa w Watemlle w Stanach 
Zjednoczonych zapalił się i spadł na ziemię. 
Jones zginął. Dnia 25 września 1909 uległ 
strasznej katastrofie koło Yerdnn wojskowy 
balon sterowy „Repnblięue**. Urwane skrzydło 
iruby popędowej przedziurawiło powłokę. Kapi­
tan Marchand, podporucznik Chauró, tudzież 
mechanicy Vincenot i Reau zginęli. Wreszcie 
dnia 13 b. m. nastąpiła ósma i największa pod 
względem liczby ofiar katastrofa balonu „Erbs- 
U)h“ .

g r i m w a l d s i s a .
Pani Nenmanowa, z domu Schulz, wdowa po u- 

rzędnikn, siedziała przy kawie wieczornej, gdy do 
pokoju weszła starsza już nieco pani, za którą po­
stępował poważny pan, starannie piastujący parasol 
w pokrowcu. .

—  Pokój do wynajęcia na czas Grunwalda? —  
•apytaje przybyła pani.

—  Tak —  odpowiada gospodyni domu —  
Salon.

—  Cena?
—  Za dobę 15 kcron.
Przybyła pani zakłopotała się, zaś pan zawzięcie 

gładził parasol. Bozpoczęły się rokowania o cenę, 
świadczące, ie  d:a oba stron nawet jedna korona 
miała znaczenie. Goście usiedli na krzesłach i słu­
chali nabożnie wykiadu pani Neusnanowej. o dro- 
żyinie w Krakowie, dowodząc aa swojej strony, że 
pieniądz jest „strasznie drogi1*. W  -trakcie tej roz­
mowy okazało się, że pan, piastujący staranie pa­
rasol, nazywa się Zwinger i jest mężem pani, któ­
ra go wodzi ze sobą, a pochodzi z Schulzów.

—  Ja jestem Nenmannowa, także z Schalzów —  
zauważyła pani domn.

Nie stwierdzono wprawdzie ani pokrewieństwa, 
ani powinowactwa pomiędzy Schnlzam1', z których 
gochodziła pani Nenmanowa, a Schulzami, z któ­
rych pochodziła pani Zwingerowa, ale ta okoliczność 
zbliżyła obie strony i mogła ułatwić rokowania o 
cenę pokoju. Niestety w tej chwili zjawiła się nie­

spodziewanie konknrencya pod postacią bardzo ru­
chliwego pana, który zaraz na wstępie zapytał, ozy 
„może mieć honor rozmawiania z panią domn**.

—  Proszę —  odpowiedziała pani Nenmanowa.
—  Jestem Jan Nenmann, obywatel miasta W y- 

gwizdowa —  mówił szybko gość —  A można za­
pytać o cenę pokoju?

—  15 koron za dobę.
—  Tanio, jak Bozię kocham, tanio —  prawił 

pan Nenmann. —  Tylko na jednego trochę za 
dużo.

—  Nawet dla imienniKa mojego męża nie mogę 
opaście z ceny ani jednej korony —  odparła pani 
domn.

—  To mam zaszczyt z panią Neumanową —  
wołał uradowany gość —  Ano, to się stąd nie ru­
szę, jak Bozię kocham.

Dla nadania mocy swoim słowom usiadł na 
krześle 1 ciekawie a zarazem wesoło zaczai oglądać 
pana, który piastował parasol w pokrowcu, tudzież 
jego małżonkę.

—  Państwo może także względem pokoju? —  
zapytał wreszcie.

—  A tak — odrzekła pani Zwingerowa, cznjąca 
już wielki żal do nowego przybysza.

—  Jak Bozię kocham, przykro mi, że robię 
państwa mimowolną konsnrencyę —  zapewniał p. 
NeumanD. —  Jeżeli państwu chodzi o ten pokój, 
to wolę spać na bruka, niż państwu zrobić przy­
krość.

—  Ależ panie —  mówiła już nieco Udobruchana 
pani Zwingerowa, gdy mąż jej nieustannie gładził 
parasol.

Gospodyni domn wypiła tymczasem zimną jnż 
nieco kawę, sprzątnęła zastawę, a potem usiadłszy, 
na krześle, zaczęła rozmyślać nad tym dziwnym 
trafem, który zgromadził tutaj panią Zwingerową 
z Schnlzówi pana Neumana, nie licząc jnż pana, gła­
dzącego parasol. Spoglądała to na panią, która była 
Schnlzowną z damu, to na pana, który, jako Neu­
man, był imiennikiem jej męża. Co prawda Neu­
manów i Schulzów jest moc wielka, ale kto wie, 
czy to nie jacyś dalecy krewni. Bezdzietna, osa­
motniona wdowa chętnie szukała krewnych.

—  Jakże będzie —  zapytała wreszcie swoich 
gości. —  Kto z państwa bierze pokój? Może nikt?

—  Ustępuję państwa Zwingerom, którzy pierwsi 
się zgłosili —  odparł p. Nenmann. —  Ale jak 
Bozię kocham, z bólem serca. Ano, nie mam szczę­
ścia nawet do Grunwaldu.

—  Jabym wzięła pokój —  mówiła pani Zwin 
gerowa. —  Owszem, jak najchętniej, a!e 15 koron 
za dobę...

Zapanowało milczenie. Gospodyni domu nie miała 
ochoty obniżyć ceny nawet dla Schnlzownej z domu. 
Takie ciężkie czasy. Pan Zwinger gładził parosol, 
a p. Neuman kręcił się na krześle, co było dla 
znających go oznaką, że głęboko myśli. Ano „spi­
ritus fiat ubi Tult“ .

—  Jnż go mam, jak Bozię kocham! —  zawołał 
głośno i trzepnął pana Zwingera w kolano tak 
silnie, ie  mu parasol wyleciał z ręki. —  Już go 
mam!

Przyskoczył następnie do pani domu, pocałował 
ją w rękę i zaczął mówić:

—  Neumanowie, Zwingerowie, Schulzowie nie 
powinni się rozejść tak sobie jak zupełnie obcy. 
Mam taki projekt. Zapłacimy razem 18 koron za 
dobę i będziemy tutaj wszyscy mieszkać. Pani do­
mu zabierze do swojego pokoju panią Zwingerową, 
a my obaj będziemy spać w drugim.

Projekt p. Neumana, jak każda rzecz genialna, 
zaskoczył resztę osób interesowanych. Ale p. Neu- 
raann ucałował-obydwom paniom, pochodzącym 
z Schulzów, obie ręce, następnie -  uściskał pana 
Zwingera razem z parasolem, a wreszcie przemówił 
tak rzewnie, że pani domu i państwo Zwingorowie 
zgodzili się na jego projekt.

Zapłaciwszy z góry, poszli wszyscy po swoje pa­
kunki na dworzec kolei. W rócili wkrótce i powie­
dzieli pani domn, że zjedzą iazem kolacyę. Pani 
Zwingerowa przywiozła pieczone kurczęta i chleb 
domowy, a p. Neuman równie posiadał zapasy, któ­
re wydobywał z torby i układał na stole. Torba 
była nadzwyczajnie pakowna, jakby odziedziczona 
po bibijnym celnika.

  Oto koniak z mojego handlu. Oto wino reń­
skie, a to węgierskie —  mówił p. Nenmann, wy­
dobywając zapasy. — To homary, to sardynki, a 
to kawior —  wszystko z mojego handin. Ja zawsze 
jeżdżę z zapasami.

Zasiedli wszyscy no kolacyi, jakgdyby znali się 
od dawna 1 żyli w przyjaźń). Pan Zwinger rozstał 
się z parasolem i w milczeniu połykał kawior. Pan 
Neumaun jadł kurczęta, które zachwalał i obficie 
zakrapiaj winem. Gospodyni domu rozruszała się i 
postanowiła w duchn za każdą dobę wrócić gościom 
3 korony. Niech będzie 15, jak mówiła z początku. 
Rozprawiano bardzo wiele o Schulzach, potem o 
Neumanach, a wreszcie o Zwingerach. A gdy jnż 
genealogię tych rodów należycie zbadano, powstał 
p. Nenmann i w te przemówił słowa:

—  Zgromadził nas tntaj w Krakowie, prastarym 
grodzie, Grunwald. —  Przybyliśmy, aby złożyć hołd 
pogromcy Krzyżaków. Przybyliśmy także i my Nen-

manottie, Sehulmowie i Zwingerowie. Mamę dobre 
serca polikie, jak mieli je  nasi ojcowie, a może i 
dziadowie. Gófą Jagiełło —  na pohybel Krzyża­
kom! ^

Gospodyni domn, pani Nenmanowa z Schulzów 
ocierała łzy, spływające po jej pomarszczonych po­
liczkach, i spoglądała na portrety Poniatowskiego 
■i Kościuszki, biorąc je na świadków swojej pol­
skości Pani Zwingerowa, również z Schulzów, pow­
stała i ucałowała się z panią domn, a pan Zwin­
ger milczący detąd zapamiętale, zawołał nagle: 
„Nech żyje Polska!** I  zaraz potem wydało się, że 
p. Zwinger jest - skarbnikiem Sokoła i prezesem 
Towarzystwa Szkoły ludowej w zapadłej mieścinie 
na wschodzie.

—  Jak Bozię kocham —  wołał p. Nenmann. —  
Nawet marzyć nie mogłem, że taki będę mieć wstęp 
do grunwaldzkich dni w Krakowie. H. Joase.

Z n te : jh  ru©c sili
(Kor. „N. Reformy “ ).

Krynica, 15 lipca.
(Stulecie Chopina. — Obchód grunwaldzki).

Krynica przygotowuje się obecnie do dwóch pięk­
nych uroczystości. .Na dzień 22 b. m. (piątek) za­
powiedziano tutaj uroczystość ku uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin Fryderyka Chopina. Ze względn 
na patryotyczny charakter tego święta i liczny 
zjazd gości z trzech zaborów, spodziewać się na­
leży, że dzień Chopina w Krynicy święcony będzie 
z takim pietyzmem i godnością, z jaką w roku 
zeszłym uczciła Krynica stulecie Juliusza - Słowac­
kiego. W  dzień ten odprawione będzie rano o g. 
9 w kościele] zakładowym uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę wielkiego poety, podczas którego 
kapela zdrojowa pod ; batutą Adama Wrońskiego 
wykona mszę Moniuszki i marsza żałobnego Cho­
pina. W ieczór w teu sam dzień o g. 8 odbędzie 
się-w  sali Domu zdrojowego, na dochód fandaszu 
stypendyjnego im. Chopina, uroczysty koncert Cho­
pinowski, poprzedzony prelekcyą Jana Pietrzyckie- 
go „O Chopinie**. Gały program muzyczny kon­
certu wypełniony jest wyłącznie utworami Chopina, 
a współudział wybitnych sił wykonawczych zape­
wnia mu znaczny artystyczny sukces. O zaintere­
sowania, jakie obudził ten jubileuszowy koncert, 
świadczy najlepiej rozsprzedana jnż większa część 
kart wstępu, które wydaje sklep p. Z. Wrześniew­
skiego (Dom zdrojowy). Draga uroczystość, jaką 
przygotowuje Krynica, poświęcona jest pamięci zwy- 
oięstwa Grunwaldzkiego. Odbędzie się w pierwszej 
połowie Bierpnia, a złożą się na nią: nabożeństwo, 
odsłonięcie pomnika pamiątkowego, festyn Grun­
waldzki I uroczysta wieczornica. Ypsylon.

»  o m a .
K r a k ó w ,  16 lipca.

Raut miejski w Starym teatrze. Wczorajszy 
raut, urządzony przez miasto na przyjęcie gości 
zjazdowych w salach starego teatru, przybrał roz­
miary olbrzymiego zebrania towarzyskiego. Obszer­
ne sale starego teatru, tym razem nie po raz pierw­
szy zresztą, okazały się za szczupłe na przyjęcie 
półtora tysiąca z górą uczestników.

Przybywających gości witali u wejścia prezydent 
miasta dr Leo z żoną, wiceprezydentami i gronem 
radców miejskich. Po skończonem przedstawienia 
w teatrze sale zapełniły się iak szczelnie, 2e obe­
cni z trudem tylko poruszać się mogli. D o ' okolą 
obficie zastawionych zimnemi potrawami stołów 
tłoczyli się uczestnicy, obsługiwani przez służbę 
miejską. **"' ^

W  olbrzymim tłumie, który przelewał się z sali 
do sali i falował na wszystkie strony, nie podobna 
wyszczególniać wszystkich uczestników. Z pośród 
najwybitniejszych przybyli Marszałek krajowy hr. 
Badeni, biskup ks. dr Baudurski, Ignacy Paderew­
ski, Stanisław Cinchciński, delegaci prasy francu­
skiej pp. Muret, Cazin de Noussant, delegaci cze­
scy, słowieóscy, węgierscy w strojach narodowych, 
poseł Rodiczew i Lednicki, pp. Pogodin i Swatkow- 
skij, liczni przedstawiciele dnehowieństwa, profeso­
rowie uniwersytetu, przedstawiciele obywatelstwa, 
ziemianie i mieszczanie.

W  gronie reprezentantów czeskich znaleźli się 
także przedstawiciele wielkiej ' finansowej instytu­
c j i  czeskiej „Ustrednt Banka ceakych Sporitelen1* 
pp. Kotarski, Stejskal, Popkowski, którym towa­
rzyszył dr Twaróg, dyr. „Tow. urzędników budo­
wy tanich domów“ . «•

W  olbrzymim tłumie znalazło się także kilkaset 
pań w pięknych toaletach. Barwne stroje polskie 
i węgierskie efektownie prezentowały się na tle 
czerni fraków i licznych strojów sokolskich.

Wskutek olbrzymiego a nieprzewidywanego natło­
ku panował jednak chaos tak wielki, że nie zdo­
łano zorganizować odpowiedniego zbliżenia się ce ­

lom wzajemnego zapoznania wielu delegatów ob­
cych, którzy zostawieni własnemu losowi błąkali 
się wśród zbitej rzeszy i mieli nawet słuszny po­
wód uskarżać się na brak zajęcia się nimi ze 
strony powołanych czynników.

Dar Grunwaldzki złożyli w administracyi „No­
wej Reformy1*: Andrzej Klimek 100 kor., zebrane 
od członków Kasyna w Żywcu; Jan Ariet z Ty­
czyna 100 kor.

Na „Dom po!aki“  w Morawskiej Ostrawie zło­
żyli w administracyi „Nowej Reformy** Małeccy 10 
koron 6 hal. „

Służba lekarska na czas uroczystości grunwaldz­
kich została bardzo śoiśie i dokładnie zorganizowa­
ną. W e wszystkich punktach, gdzie odbywają się 
uroczystości obchodowe, stoją z karetką specyalne 
pogotowia ratunkowe, zorganizowane przez krakow­
skie Towarzystwo ratunkowe.
-  Amerykańskie nieporozumienia. W e wczorajszem 

sprawozdaniu z Walnego Zjazdu T. S. L., przy 
omawianiu pisma od gminy polskiej w Pittsburgu 
i przemówieniu delegata, p. Abczyńakiago, wkradły 
się —  nie z winy sprawozdawcy zresztą —  pewne 
niedokładności, które należy wyjaśnić.
, Przedewazystkiem p. Abczyński nie jest burmi­
strzem miasta P ittsburga—  lecz jedynie prezesem 
gminy polskiej Pittsburga i okolicy —  stowarzy­
szenia obejmującego kilkanaście różnych towarzystw 
narodowych; burmistrzów —  rodaków w tak wiel­
kich miastach Ameryki, niestety jeszcze nie mamy. 
Gmina ta upoważniła p. Abczyńskiego do złożenia 
wspomnianych 675 koron, jako „dar grunwaldzki“ 
lecz na T. S. L. Następnie zaś p. Abczyński, jakkol­
wiek omawiał obudzenie się ruchu na polu pracy 
oświatowej także wśród rodaków w Ameryce —  
to jednak nie było mowy o założeniu T. S. L. 
w Ameryce; wspominał jedynie o projekcie Polsk. 
Zw. Nar. założenia - własnej wyższej uczelni pol­
skiej, na który to cel Związek zbiera obecnie 
fundusze.

Deputacya polska Z Budapesztu. „Stowarzysze­
nie Polaków* w Budapeszcie wysłało na uroczystość 
Grunwaldzką doputaeyę ze sztandarem, złożoną z 
10 cżpmków, pod przewodnictwem orezesa Towa­
rzystwa, br. Andrzeja Konopki, wiceprezesa Zyg­
munta Czartoryskiego i sekretarza Tadeusza Olszew­
skiego. Deputacyę, która przybyła do Krakowa dn. 
13 b. m. wieczorom, powitał na dworcu Sokół kra­
kowski. Nazajutrz w sali na Kotłowem podejmował 
ją ucztą cech rzeźników. Wczoraj wzięła deputacya 
udział w nabożeństwie w kościele Maryackim 1 w 
odsłonięciu pomnika Jagiełły. Jutro wystąpi w po­
chodzie na Wawel ze sztandarem i złoży wieniec 
na sarkofagu Jagiełły. Do deputacyi przyłączył sfę 
honorowy członek Towarzystwa, rzeźbiarz Alojzy 
Strobl, profesor Szkoły sztuk pięknych w Budapesz­
cie. Profesor Strobl występuje w stro„u narodowym 
Kurnczan.

Wypadki podczas uroczystości. W  dniu wczo­
rajszym, oprócz kilku drobnych wypadków, natury 
chirurgicznej, podczas odsłonięcia pomnika Jagiełły, 
zaszło kilkanaście wypadków omdlenia, spowodowa­
nych znużeniem. Słabym udzielono natychmiastowej 
pomocy lekarskiej.

Księgarnia zlotowa Wojnara. Prozydyum zlotu 
sokolstwa polskiego zwróciło się do p. Kaspra W oj­
nara, aby dla dogodności uczestników zlotu urządził 
księgarnię zlototową na błoniach przy trybunch. 
Czyniąc zadość temu wezwaniu urządził p. Wojnar 
tamże księgarnię prowizoryczną od strony parku 
dra Jordana i bogato ją zaopatrzył w nowości li­
terackie, przewodniki, a w szczególności w wyda­
wnictwa grunwaldzkie, kartki z widokami i t. p. 
Szczególną ozdobę tej księgarni stanowi wspaniała 
reprodukcja obrazu Bitwy pod Grunwaldem Matejki, 
dużycn rozmiarów, będąca ostatnim * wy razem”  te­
chniki reprodukcyjnej. . C” " ' “" F " i  k ^

Teatr ludowy daje w parku Krakowskim w so­
botę „Kościuszko pod Racławicami1* po południu o 
godzinie 4. W ieczór zaś „Królowa Jadwiga** Szuj­
skiego; w niedzielę o 4  po południa „Kościuszko 
jod Racławicami**.

N a  R a j s k i e j  dziś po południu „Na zawsze**, 
epizod z roku 1863, L. Rydla. Wieczór pieśń z r. 
1031 „Warszawianka** St. Wyspiańskiego i „W óz 
Drzymały** z  prologiem Józefa Bączkowskiego. —  
W niedziolę po południu „Na zawsze** L. Rydla, 
wieczór zaś v„ Warszawianka'* i „W óz Drzymały**.

W straży obywatelskiej, Bformowanoj na czas 
uroczystości grunwaldzkich bierze między innymi 
udział 500 słuchaczów krakowskiej wszechnicy.

D O SIA.
Broń, Futurusie! Kufa wina skwaśniałego to­

czy się na mnie, tchem swoim mdli... Wywróci 
się jesecze! ' >

FUTURUS.
Dziewczęta o tej porze przy matkach lub bab­

kach. Skąd tu?

DOSIA.
Od praczek wracam. Napędzałam dziewki do 

pospiechu. A mnie napędziła babcia. A babcię — 
brat szafarz. A brata szafarza-

FUTUEUS.
Wiem. D/.iś tn wszystko, jak w kołowrocie. 

(Do Mnicha). Zmyliłeś wasza wielebność drogę. 
Cela twoja gdzieindziej. Pozwól — wskażę.

BRAT TRĄBA 
(odtrącając Futurusa).

Z panną mam sprawę. A ciebie nie znam, 
Wpadłeś mi ta, jak mucha w kieliszek. Brrrl..

FUTURUS
(•ł ogf mu sobą zagradza

Tn Prf cz mnF, niema nikogo. Waszą wie­
le Bność dręczą majaki (p 0 Dosi). Nogi za pas 
i — do babci! Dobranoc.

DOSIA.
Nie dobranoc. Do widzenia.

(Szybko ucieka).

BRAT TRĄBA.
Na muchę szkoda miecza. Ale mam pięść. 

Gdy grzmotnę, dusza z ciebie wyskoczy, jak 
szpunt z beczki. Uf!...

" FUTURUS 
(nie przestając zagradzać drogi Mnichowi, cofa się 

i prowadzi go nieznacznie ku wschodom).
Wasza wielebność wciąż marzy. Teraz wyo­

braził sobie, że stoi przed zwierciadłem i ogląda 
w niom — bydlę.

BRAT TRĄBA
(tacza się w lewo i w prawo, usiłując wyminąć 

Futurusa).

Uf!... Bzyka i bzyka... Ustąp-że natrętny 
owadzie!... Teraz widzę, żeś się w grajka prze­
dzierzgnął... Uf... uf... A panna gdzie?... Tu 
przecie była panna — tłusta, smaczna panna... 
Oho! czary to są... A tyś widzę czarownik... In 
nomine Patris...

FUTURUS.
Et filii...

BRAT TRĄBA.
Et Spiritus sancti... ,

FUTURUS
(stanąwszy tuż przy schodach), r

Amen!
(Obiema rękami chwyta Mnicha wpół, i okręciwszy 

nim, ze schodów zrzuca). —T

BRAT TRĄBA (z dołu).
Uf!... Oj!... Czary!... Sathanas!... Patronowie 

cię osądzą, zbóju!... Gardło dasz, świszczkul... 
Psy cię wyżłobią, kwaśny podpiwku!... Uf... 
Oj... oj!... oj!...

(Cichnące w oddaleniu jęki)

FOTURUS.
Tu gołąb stawać musi się jastrzębiem. Za to 

jastrzębie mianują się opiekunami golębil 
(Siada na kamiennej poręczy, z twarzą zwróconą 

do księżyca).
Mnichu niebios, samotny księżycu!
Świętość mieszka w twojem bladem łicn! 
Jasny gloryą swej srebrnej korony,
Zdasz się w modłach cichych zatopiony!
Czasem myślę, wzrok wzniósłszy do ciebie, 
Żeś ryngrafem przybitym na niebie,
I w skupieniu, by zmódz ziemskie strachy. 
Pacierz mówię do twej krągłej blachy. . 
Ach! oddałbym pół ziemskiego bytu,
By wraz z tobą płynąć wśród błękitn. 
Rozgwiażdżonym, brylantowym szlakiem,
Po nad wichrem i chmurą, i ptakiem — 
Taki-m głodny tamtej boskiej ciszy,
Gdzie się tylko sfer muzykę słyszy!...

Straszna zjawa dotąd pierś mi tłoczy...
Myśl przyćmioną i błędne mam oczy...
Przy mem łożu stał duch — mara krwawa 
Wielka, czuję, pełnić się ma sprawa...
Serca od niej drżą, włos się jeży... "

Chrzanów, 13 lipca. Miasto nasze, którego *Jt 
lnlności stanowią mieszkańcy wyznania mojżeszo- 
wego, pod względem niechlujnego wygląda i lekce­
ważenia najskromniejszych przepisów hygieny, nie 
ma sobie równego w kraju. Domy brudne, nigdy 
nieodnawiane, na ulicach i chodnikach pełno śmieci; 
jedna tylko aleja Henryka, na której wznoszą się 
dość okazałe budowle, stanowi pod tym wzgledem 
wyjątek.

W  nędznych lepiankach, chylących się ku ziemi, 
na poddaszach i w wilgotnych suterenach, mie-

Brzęk słyszałem kruszonych pancerzy, 
Latających pogwizd ku!... O, biada!
Biada cichymi... A pysznym — zagłada!
W ciężkich bólach dzień się rodzi nowy... 
Twoje lica, mnichu srebrnogłowy, ■- 
W krwawem morzuprzejrząsię— i wzdrygną— 
I na długo w tym skurczu zastygnął

Gwiazdo, blaskiem dziś lśniąca przeczystym! 
Może-ś ty jest mym krajem ojczystym?
Bo ojczyzny ja nie mam — w mgłach skryta... 
Krzyżak wziął ją kiedyś pod kopyta,  ̂
Roztratował!... Mówią, że rodzicem 
B ył mi Polak, rycerz z bardem licem,
A Litwinka matką. Od ich trupów,
Niemiec wziął mnie, jako jeden z łnpów. 

i Odtąd Niemców jem chleb i niemieckiem 
Tchnę powietrzem, i swojem mnie dzieckiem 
Zowią Niemcy, Przecieżem nie Niemiec I —- 
I nie Polak! Wszystkim cudzoziemiec,
Za Litwina też się mieć nie mogę!
Jak cień, mijam pełną ludzi drogę, 
Wszystkim równie bliski — i daleki...
Więc niekiedy myślę, że przed wieki, „ 
Księżycowym spadłem tu promieniem, 
ł  że Bóg mnie, stopniowem wcieleniem 
Wznosząc, ludzką uczynił istotą.
Stąd duch, wieczną dręczony tęsknotą.
W ciąż za ziemskie szranki się wyrywa, 
Wiążąc z niebem zerwane ogniwa: '
Stąd do ciebie wciąż wzdycham, księżycu. 
Powierniku, druhu — i rodzicu!

(Z głową wspartą o filar, przymyka oczy w głębo- 
kiem, jakby sennem zamyśleniu).

7
szkają liczne rodziny żydowskie, których ojcowie. 
6 dni w tygodnia przebywają dla zarobku w Prusach, 
powracają zaś na sobotę do swoich ognisk domo-J 
wych, obojętni i mało się troszczący o czystość w 
mieszkaniach i na ulicy, czego dowody widzimy na 
każdym kroku. .>

I tak przy ul. Krakowskiej, głównej i ruchliwej 
arteryi komunikacyjnej znajduje się gnojownia o po*, 
jemności 20 m. kwadr. Przy ul. Luszowskiej W 
pewnej realności znajduje się śmietnik, o powierzchnią 
15 metrów kwadr, i fc d. Takich realności jeBt 
dużo, gdzie doły kloaczne nieocementowaue, gdzie 
brak skrzyń na śmiecie, gnijące i rozkładające się 
na wolnem powietrzu całemi tygodniami, a których 
wozy gminne nie są w stanie we właściwym ozasle 
uprzątnąć. \

Może władze wyższe zechcą, póki czas, wydać 
odpowiednie zarządzenia, celem usunięcia katastrofy, 
mogącej wywołać nieobliczalne następstwa w razu 
wybuchu epidemii. Leszno.

Pomnik Kościuszki na wsi. Ze Z b a r a ż a  pi­
szą nam: >

W  Berezowicy Małej, w pow. zbarazkim, odbyło - 
się 10 lipca b. r. poświęcenie wieży kościelnej 
i odsłonięcie pomnika Kościuszki przy współudziale ' 
niezliczonych rzesz ludu polskiego z okolicznych 
wiosek, jak z Gontowa, Milna, Netreba, Iwańczany, 
Kobyla i t. d. W  uroczystości tej wzięło też udział 
Sokolstwo z Tarnopola, ze Zbaraża oraz z nie* , 
dawno założonego gniazda we wsi Netrebie, przy­
byli dalej delegaci Koła tarnopolskiego T. S. L; 
i liczna inteligeneya okoliczna. Uczestnicy tych ’ 
pięknych chwil zgromadzili się w lasku koło wsi,f 
z którego rozwinąwszy się w barwny i liczbą 
wielki pochód, ruszyli do miejscowego kościółka na 
nabożeństwo, które odprawił główny inieyator po­
mnika ks. Bialikiewicz. Po nabożeństwie nastąpiło- 
poświęcenie wieży kościelnej. Podczas tej uroczy-;, 
stości okolicznościowe kazanie wypowiedział ksiądz.’ 
Niemiec ze Zbaraża.

Tuż kolo kościoła, na tle pięknej zieleni, na 
granitowym w piramidę ściętym bloku wysokim, 
stanął pomnik f Kościuszki, naturalnej wielkości,1, 
dłuta rzeźbiarza Samka z Bochni. Naczelnik trzyma 
w ręku wyciągniętą szablicę a ręką drugą wska­
zuje w dal. Obszerny plac przed pomnikiem zalały
0 godzinie trzeciej popołudniu tłumy ludu, zastępy 
sokolstwa, przybyło kilku księży z okolicznych wal.

Do zebranych przemówił najpierw delegat Koła 
T. S. L. z Tarnopola, dr T o p o l n i c k i  oraz dyr.
H u m m e 1 ze Zbaraża, poczem, po modłach ducho* 
wieństwa, nastąpiło odsłonięcie pomnika. Przedtem 
jeszcze w imieniu wszystkich Polaków z Berezp- 
wicy, witał zebranych włościanin Gabryel J a w o r ­
ski ,  który w serdecznych a prostych słowach za-j 
pewniał przybyłych o gorących i niewygasłych 
uczuciach włościan berezowiekich.

W  lasku, w pobliżu leżącym, odbyła się następ, 
nie zabawa ludowa, podczas której pieśni narodowe 
pięknie odśpiewał chór dziewcząt miejscowych, 
a Sokoli tarnopolscy i zbarascy, w liczbie dwu* 
dziestu kilku, wykonali wśród długo niemilknących 
oklasków zebranych, ćwiczenia wolne zlotowe i ćwi­
czenia lancami. Na rozległej polanie zabrali się.' 
następnie uczestnicy na przedstawienie amatorskie. 
Wiejska drużyna, na prowizorycznie wystawionej; 
scenie, odegrała Ill-ci akt z „Kościuszki pod Ra-' 
cławicami** a tańce ludowe zakończyły tak milą 
zabawę, która wszystkich złączyła razem w pięknym)
1 górnie przeżytym nastroju.

Wieczorem, pod pomnikiem, przemawiał włościa­
nin Jan Białowąs z Ihrowicy, sławiąc w pięknej, 
dłużej trwającej mowie, pamięć Kościuszki o chłop­
skich bohaterach powstania Kościuszkowskiego
_ Budzów pow. Myślenicki. 29 czerwca z mieya-
ty w y tutejszego proboszcza ks. Józefa Grosa, a sta-' 
raniem grona nauczycielskiego z B u d z o w a ,  Ra- 
c z y n a  i Z a c h o ł m n y ,  uczczono tutaj pamięć 
wiekopomnej bitwy pod Grunwaldem. Po nabożeń­
stwie, które rozpoczęło uroczystość, zebrała się li­
czna ludność w pięknie przystrojonej sali szkolnej, 
poczem w gorących, a pełnych miłoici dla historyi, 
rodzinnego kraju słowach, przemówił ks. Józef, 
G r o s ,  następnie kierownik tutejszej szkoły p. Bo*t 
lesław P i o t r o w s k i  w zwięzłym odczycie skreślił 
znaczenia bitwy pod Grunwaldem dla narodu. Po], 
skończonym odczycie odśpiewały dzieci szkolne kilka' 
pieśni narodowych pod batutą p. Sternalekiego, 
kierownika szkoły w Baczynie. Ujmującą była zbio-; 
rowa deklamacya „Grażyny** A. Mickiewicza. Uro-> 
czystość zakończyły dwa żywe obrazy: „B ój i Przy-, 
sięga** i „Pielgrzym**, które nader efektownie wy-; 
glądały w oświetleniu ogni sztucznych. Prawdziwe 
uznanie należy się ks. Józefowi Grosowi i tamtej­
szemu nauczycielstwu, które nie szczędziło starań, 
by uroczystość wypadła z należytą czcią i godnością,

słw.
W Lipnicy Górnej (powiat bocheński) odbył się 

obchód grunwaldzki z następującym programem: 
Rano młodzież szkolna wysłuchała mszy św., którf 
odprawił ks. Ignacy Pawlik. Po południu nadef 
licznie zgromadziła się młodzież szkolna, jak rów­
nież włościanie i włościanki z całej wioski z po­
woda niestałej pogody w sali szkolnej. Młodzież 
szkolna najpierw odśpiewała patryotyczną pieśń;_ * M *

Sobota, 10 juipca 1910 z

(Wchodzi kilku knechtów uzbrojonych; z nimi - 
Krzyżak z obnażonym mieczem).

KRZYŻAK.
juutnisto Futurusie,
Pokój tobie w Chrystusie!
Arcykonitur cię wzywa.*'
(Futurus nie otwiera oczu i me porusza się).
Cóż to? — figura żywa,

' Czy pień?... —
(zachodzi z jednej i drugie,, sirony, przyglądając 

się Futurusowi).
Pień!... ____

(Futuus oczy otwiera i wyciąga ramię).
Nie!... FiguraI

(Groźnie).
Hej do Arcykomtura 
Ruszaj. Lecz do stu czartów,
W cwał, bo z nim niema żartowi

FUTURUS.
Z wyższą ja teraz gadałem osobą:
Z  Bogiem — i serce mam mroczne żałobą.
Bóg spraw jutrzejszych odchylił zasłonę, 
Spojrzeć dał... Idą dnie straszne, czerwone. 
Zaćmi się słońce i dreszcz wstrząśnie ziemią,
I jnż nie zbudzą się ci, co dziś drzemią... 

(Wstaje).
A teraz, prowadź mię, gończe bolesny.
Na sąd. Niech los mój pełni się doczesny!

. (Wychodzą).
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„Jeszcze Polska nie zginęła", potem tamtejszy na­
uczyciel p. Piotr Biernat, nawiązując słowem 
wstępnem, miał odczyt na tamat: „Historya I zna­
czenie bitwy pod Grunwaldem dla narodu polskie­
go", Nastąpił szereg deklamacyj młodzieży szkol­
nej pod przewodnictwom pp. nauczycielek Maryl 
Terczyńskiej i Kamili Wasyliszyn I szereg pieśni 
patryotycznych pod przewodnictwem p. nauczyciela 
Piotra Biernata, Na zakończenie młodzież zaintO' 
nowała pieśń: „Boże, Ojcze! Twoje dzieci."

Ludność, opuszczając salę szkolną, w sardecz. 
nyeh słowach składała dzięki gronu nauczyciel­
skiemu.

* Niepołomice. W  szeregu dni grunwaldzkich po­
czesne miejsce pod względem ilości i rozmaitości 
programu zajmuje obchód w Niepołomicach dnia 
10 lipca 1910 r. W  przeddzień przeciągnął o godz, 
9 pochód z pochodniami i orkiestrą straży pożar­
nej przez nlice miasta Cbaraktor uroczysty zna­
czyła iluminacja kartkowa i świetlna —  którą n- 
rządziii mieszkańcy. Rano 11 lipca odezwał Bię 
hejnał z wieży magistratu, poczem o 8 rano od­
była się msza uroczysta, na którą okolica stawiła 
Bię licznie, wysyłając jak np. Kółko rolnicze w Ja­
zach, banderyę, a Kółko roln. w Piaskach pluton 
członków z kosynierem racławickim na czele, zaś 
„Sokół" i straż pożarna, radni miasta, delegacje, 
Instytucje i korporacjo w komplecie. Resztę dnia 
wypełnił wieczór w sali Sokoła, gdzie dziatwa 
szkolna odegrała starannie przez nauczycielstwo 
wyrożyscrowsuą sztuczkę p. t. „Porwano dziew­
czę- . Obchód uzupełniły deklamacje, śpiewy 1 sło­
wo wstępne.

Z sanatoryum w Zakopanem. Z Zakopanego 
piszą nam: Dnia 9 lipca odbyło się w Zakopanem 
,w willi prof. Ignacego Baranowskiego walne Zgro­
madzenie członków Sanatoryum dia chorych pier­
siowych w Zakopanem pod przewodnictwem prezesa 
Rady nadzorczej prof, Bolesława Wichorkiewlcza. 
Sprawozdanie lekarskie dyrektora dra Kazimierza 
Dłuskiego wykazało w roku ubiegłym wyjątkowo 
dodatnie wyniki lecznicze, które zostaną wkrótce 
ogłoszone w pismach lekarskich.

Sprawozdanie administracyjne z dokonanych w 
roku ubiegłym inwestycyj 1 przeróbek jest wymo­
wnym dowodem stałego doskonalenia się i wszech- 
Btronnego rozwoju zakładu, który dziś śmiało do 
najlepszych w tym rodzaju zaliczyć można.

A zatem przeniesiono służbę z sanatoryum do 
oddzielnego dla niej zbudowanego domu, Znacznie 
powiększono i wytwornie umeblowano salony, które 
przedstawiają prawdziwą artystyczną wartość, dzięki 
swym twórcom artystom: Janowi Rembowskiemu, 
Henrykowi-Uziemble i Karolowi Fryczowi; urzą­
dzono nowe laboratorym cbemiczno-bakteryologiczne 
.Według ostatnich wymagań nauki lekarskiej; urzą­
dza się obecnie pracownię Eontgena: dokupione 8 
morgów grantu przyłączono do parku, przez co przy­
sporzono mu znaczną ilość spacerowych ścieżek 
.przeważnie poziomych; drogę dojazdową i cały park 
oświetlono elektrycznie; ogrodzono całą posiadłość, 
wreszcio zaprowadzono wzorowe maszynowe mycie 
naczynia stołowego, połączone z odkażeniem i su­
szeniem. Po przyjęciu z prawdziwem uznaniem spra­
wozdania dyrekcji, odczytano protokół komisyi re­
wizyjnej, który w bardzo pochlebny sposób ecenia 
książkowość oraz całą gospodarkę zakładu.

P< rozpatrzeniu poszczególnych pozycyj bilansu, 
zatwierdzono go i udzielono dyrekcji absolutoryum. 
Ponieważ ubiegły rok wykazał po raz pierwszy 
czysty zysk, postanowiono wypłacić członkom 4°/0 
dy ridendy w stosunku do włożonego kapitału, oraz 
polecono dyrekcji zawiadomić członków przez pisma 
O sposobie wypłacenia tejże. Przad zamknięciem 
walnego zgromadzenia przewodniczący wyraził obojgu 
pp. doktorom Kazimierzowi i Bronisławie Dłuskim 
wyrazy prawdziwego uznania za wzorowe pod ka­
żdym względem prowadzenie zakładu.

E e  św iata.

wapna. Poiicya podejrzywa, że jedną z zamordo­
wanych kobiet jest żona dra Crippena, który nie­
dawno nciekł w nieznanym kierunku z sekretarką 
swoją panną Neyć, przebraną za chłopca. Crippen, 
liczący 50 lat życia, małego wzrostu, z« spłaszczo­
ną czaszką, brodą strnpieszałą i fałszywemi zębami, 
nie wygląda na lowelasa. Żona jego liczyła 35 lat, 
pochodziła z Ameryki i była piękną i bardzo 
miłą kobietą. Była w czasach panieńskich aktorką 
w Ameryce, jako panna Bell el More Mamocki. Se­
kretarka dra Crippena liczy 37 rok życia. Crippen, 
który w Ameryce wykonywał praktykę lekarską 
pośród Mormonów, przeniósł się do Londynu, gdzie 
nie cieszył się dobrą sławą z powodu zakazanych 
operacyj, wykonywanych na kobietach.

Dar na T. 8 . L. Jeden z architektów krakow­
skich zdeklarował 1000 koron no Dar Grunwaldz­
ki I jako pierwszą ratę złożył na ręce przewodni­
czącego T. S. , L. posła Bandrowskiego czek na 
100 koron.

Na pomnik Tad, Kościuszki. W  administracyi 
„Nowej Reformy" złożył Antoni Grzędzielski im. 
grona miłośników sceny w Chrzanowie 8 kor. 72 
hal., jako część dochodu z przedstawienia, urzą­
dzonego w dnin 10 b. m. -

Z Rady szkolnej krajowej. Rada gzkolna kra­
jowa wyłączyła: gminę Jastew, w okręgu brzeskim, 
z zakresu szkolnego w Dębnie 1 zorganizowała osob­
ną l-klasową szkołę w Jastwi; gminę Hołodówkę 
w okręgu mośclskim, z zakresu szkolnego w Niklo- 
wicacb i zorganizowała osobną l-klasową szkołę 
w Hołodówco; —  wcieliła gminę Segneczów, w o- 
kręgu wielickim, do związku szkolnego w Janowi­
cach; —  zorganizowała 1-klasowe szkoły ludowe: 
w Rozallnie, w okręgu tarnobrzeskim; w Łękach, 
na przysiółku „Zasolę", w okręgu bialskim; w W oj­
kowicach, w okręgu mościskim; w Spytkowicach, na 
przysiółku „Przewóz", w okręgu wadowickim; w 
Hucisku, w okręgu kolbuszowskim.

Rada szkolna krajowa przekształciła: 5-klasową 
szkołę żeńską w Rawie Ruskiej na 6-kIasową; 2- 
klasową szkołę w Hłuboczkn wielkim, w okręgu 
tarnopolskim, na 4 -klasową; 1-klasowo szkoły ludo­
we na 2-klasowe: w Fior.ynce, w okręgu grybow- 
skim; w Szczytowcach, w okręgu zaleszczyckim ; w 
Dnbianach I., w okręgu Samborskim.

Rada szkolna krajowa postanowiła budowę l-kla- 
sowych szkół: w Zyndranowej, w okręgu krośnień­
skim; w Lubszy, w okręgu żydaczowskim; w Cbo» 
miakówce, w okręgu czortkowskim; w Machowie, 
w okregn tarnobrzeskim; w Krzywem, w okręgu 
brzozowskim; w Ilrobenowie w okręgu stryjskim; 
w Łozowio, w okręgn tarnopolskim; w Zalesiu,' w 
okręgu buczackim; w nucie Starej, w okręgn bu­
czackim; 2-klasowej w Starej wsi, w okręgu brzo­
zowskim; oraz 1-klasowych w Furmanach, w okrę­
gu tarnobrzeskim; w Kipiaczce, w okręgu tarno­
polskim; w Sielcu, w okręgu Samborskim; w Baszni 
górnej, w okręgu cieszanowskim; w Gwoźdźca, 
w okręgu brzeskim; w Mszanie, w okręgu Zbo­
rowskim; w Korzenicy, w okręgu jarosławskim; 
w Szczytnej, w okręgu jarosławskim; w Dnbienku, 
w okręgu buczackim; w Medwedowcach, w okręgu 
buczackim; w Bobrownikach, w okręgu buczackim; 
w Smolicach, w okręgu wadowickim; w Eożniatach, 
w okręgu mieleckim; w Lubowie, w okręgu sokal- 
skim; wszystkie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego.

Grunwald w prasie słowiańskiej. Uroczysto­
ściami z powodu zwycięstwa pod Grunwaldem zaj­
muje się żywo prasa słowiańska, roztrząsając zna­
czenie dziejowe tej bitwy. I  tak „Agramer Tag- 
blatt , dziennik wydawany w Zagrzebia przez dr 
S. Franka dla obrony interesów narodowych Chor­
wacji, powiada w artykule wstępnym, że „Polacy, 
święcąc Grunwald, powinni pamiętać, że bitwa ta 
była  ̂ wielkiem zdarzeniem dziejowem dla całej 
Słowiańszczyzny. Jeszcze walka Słowian z Niem­
cami nie skończyła się, jeszcze nie pojednały się 

i dwie wielkie rasy, które wedle B j3ni3cna mogą 
na długi czas zabezpieczyć pokój. Ale Polacy, któ- 
rzy pod Grunwaldem stali w pierwszych szeregach, 
dzisiaj trzymają się na uboczu, a nawet czasami 
znajdują elę w obozie wrogim dia Słowian. Nale­
ży teraz,  ̂ gdy Polacy obchodzą rocznico Grunwaldz­
ką, pounieść, jaką wartość ma solidarność słowiań- 
gka dla wszystkich narodów słowiańskich. Jak pod 
Grunwaldem solidarność słowiańska święciła tryumf, 
tak samo dzisiaj pokazałaby cudów. Od Polaków 
zależy wprowadzić ją w czyn przynajmniej w Ra­
dzie państwa".

Bardzo piękny i pełen polotu artykuł o Grun­
waldzie znaleźliśmy w praskim dziennika czeskim, 
wydawanym p0 niemiecka p. t. „Union". Artykuł 
zapewnia, że uroczystość, którą obchodzi „Polonia 
immortalis", równio i Czesi obchodzą po bratersku. 
Dziennik „U nion1 wzywa także do solidarności 
Słowian, wołając: „Cześć zwycięskiej zgodzie bo­
haterów z pod Grunwaldu! „Discite moniti".

„Dyabia ręka". W  Berlinie i okolicy jakaś nie- 
wyśledzona dotąd banda opryszków usiłuje za po­
mocą listów pod groźbą niezawodnej śmierci wymu­
sić pieniądze od zamożnych osób. Wczoraj podobny 
wypadek zdarzył się w Hamburgu, gdzie kapitalista 
ireitas otrzymał anonimowy list z żądaniem, ażeby 
na wskazanem miejscu złożył pewną sumę pieniężną, 
w przeciwnym razie nie ujdzie śmierci. List miał 
podpis: „TV imieniu dyablej ręki". Kilku 
dów Freitasa otrzymało podobne listy.

DaWIie dcbrfi czasy. Z powodu panującej obe­
cnie ogólnej drożyzny przypomina jeden z wiedeń­
skich dzienników, że w r. 1780 kosztował suty 
obiad z winem w porządnej restanracyi śródmieścia 
wiedeńskiego 24 centy, czyli 48 halerzy. Tańsze 
restauracje wydawały obiady po 13 do 15 centów. 
Taki objad jak notują kroniki —  składał się 
„z zupy, jarzyny, kotletów, kiełbasy, lub smarzonej 
wątrąbki, mięsa wolowego i litra wina". W  r. 1800 
objad z czterech dań kosztował 30 centów.

Senzacyjne morderstwo odkryte zostało w Lom 
dynie. Mianowicie przed kilku miesiącami zniknęła 
bez śladu żona dra Crippena, lekarza, który do 
Londynu przybył z Ameryki. Sprawa poszła w nie­
pamięć, gdy niespodziewanie przed kilku dniami 
w piwnicy willi podmiejskiej, w której mieszkał 
dr. Crippen, znaleziono zwłoki dwóch kobiet, których 
tożsamości nie można było stwierdzić. Głowa je­
dnej z zamordowanych kobiet była posiekana, oba 
zaś trupy pokrył zbrodniarz warstwą niegaszonego

Awans w Danku krajowym. Rada Nadzorcza
Banku krajowego zatwierdziła na ostaniem posie­
dzeniu w dniu 25 czerwca b. r. na wniosok Dy­
rekcji następujące awanay od 1 lipca b. r.

Do rangi'II posunięci zostali: Włodzimierz Na- 
rajewski, Dr Juliusz llużyckl, Juliusz Reiner.

Do rangi in .- Jan Wolski, Władysław Pizar, 
Stanisław Osberger, Włodzimierz Wisłocki, Zy­
gmunt Łaszowski, Józef Brandys.

Do rangi IV : Dr Juliusz Sawczają Leon Ropicki, 
Klemens Lukasiewicz, Jan Czyż0WBkl Zygmunt 
Drągowski Bruno Bastgen, Franciszek Gonct; Leon 
Kotowicz, W ltołd Mieszkowski.

Do rangi V ki. a): Bolesła^ Malczyński, Zy­
gmunt Jamfógiewicz, Artur Romaszkan, Maryan 
^uckgaber, Józef Makowski, Ignacy Szotarski, Zy­
gmunt Szymała, Stefan Friedlein, Stanisław Skdr- 
czowski, Władysław Bizański. - r_

Do rangi V kl. b): Władysław Dobrzański, W i­
ktor Hoszowski, Michał Ziemiański, Stanisław Bie­
lecki, Maryan Prokopowicz, Zygmunt Streer, W ła­
dysław Schmidt, Włodzimierz Bukowski, Roman 
Riedl, Kazimierz Michałowski, Franciszek Sytnik, 
Tadeusz Abłamowiez, Franciszek Górak.

Do rangi VI: Stanisław Żaczek, Józef Czerwiń­
ski, Konstanty Wiśniewski, Adam Piątkowski, Piotr 
Rokosz, Dr Albin Żabiński, Teofil Seifert, Włady­
sław Stabrawa, Mieczysław Lewicki, Ryszard Na- 
wratil, Józef Dzielski, Stefan Jarnutowski, Tadeusz 
Kokman Floryański, Antoni Mikulecki, Wacław Du­
nikowski.

sąsia-

Egzamitl główny W „Krajowej średniej szkole 
rolniczej" w C z e r n i c h o w i e  odbył się w dniach 
12, 13 i 14 lipca b. r. w obecności reprezentan­
tów: Konstantego J a s i ń s k i e g o ,  krajowego in­
spektora szkół rolniczych; prof. dra Edwarda Ja n ­
c z e w s k i e g o ,  kuratora szkoły 1 delegata W y­
działu krajowego; prof. dra Emila G o d l e w s k i e ­
g o  i dra Adama F e d o r o w i c z a ,  delegata na- 
nrestnika, kuratora szkoły i komisarza rządu. —  
Egzamin ten złożyli następujący uczniowie: Sewe­
ryn C h r z a n o w s k i  z Jastrzębnik, Wacław G a ­
ł e c k i  z W ólki, Władysław H o r o d y ń s k i  
z Sieklówki, Krzysztof J a k n b o w i o z  z Puźnik 
(z odznaczeniem), Wiktor J a k u b s k i  z Sewasto­
pola (z odzn.), Władysław J a r z y ń s k i  z Zagó­
rza, Zygmunt K i s i e l e w s k i  z Nowego Wiśnicza, 
Edward K i w e r s k i  z Łaszczówka (z odzn.), Sta­
nisław L u c z y c k i  z Głupie, Zygmunt M a r c i n ­
k o w s k i  z Blizkowic (z odzn.), Jan P e ł e c h  
z Uhrynowa, Jerzy P l a n t o w s k l  z Sobienia 
(z odzn.), W ojciech S t a ł a  z Krasnego, Maryan 
S t a t k o w s k i  z Rząśnika, Jerzy T e r l i k i e w i c z  
z Brześcia Litewskiego 1 Zygmunt Z e m b r z y c k i  
z Warszawy.

Stypendyum fryburskle. Na rok szk 1910/1911 
nadane będzie jednoroczne slypendyum fryburskie 
fundacyi ks. Czartoryskich, w kwocie 1200 fran­
ków, przeznaczone dla Polaka, religli rzyrn. kat., 
zwyczajnego ucznia wydziału filozoficznego (oddział 
humanistyczny) pragnącego uzupełnić swe studya 
przez pobyt w uniwersytecie we Fryburgu szwaj­
carskim. Podania, adresowane do zarządu Muzeum 
kg. Czartoryskich, opatrzone odpowiednieml doku­
mentami, wnosić należy na ręce prof. St. Dobrzyc- 
kiego (Krzęcin, p. Wielkie Drogi, Galicya) do 30 
lipca b. r, V

Z kalendarza, W sobotę 18 lipca: N. P. M. Szka­
plerznej i Eustachego; w niedzielę 17 lipca: Aleksego 
w. 1 Maroeliny p.; w poniedziałek 18 lipoa: Szymona z 
Lipnicy i Kamilla w.

Wschód słońoa dnia 17 lipca o godzinie 8 min. 51, 
zachód o godzinie 7 min. 41: długość dnia godzin 15 
min, 50,

Z krakowskiego obserwatoryura. Dnia 15 lipoa ter­
mometr doszedł od f  14*2 do 4> 23-5 C,; — barometr
opadał. .

Dula 16 lipca o godzlnio 7 rano stan barometru 738-0 
mm., termometru 17-8 C.; wiatr tachodnlo-południowo- 
zachodni.

Opera I operetka lwowska,
W sobotę po południu: „Straszny dwór"; wieczór: B. 

u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  g r u n w a l d z k i e  
„Halka".

W niedzielę po południu: „Halka"; wiezór: IH. nro-  
czyg te pr z ed  s t a w i e n i  e g r u n w a l d z k i e  „Kon 
rad Wallenrod".

W poniedziałek: „Manewry jesienne".
We wtorek: „Lohengrln".
We środę: „Walc miłości".
We czwartek: „Konrad Wallenrod".
W piątek: „Walc miłości".

Repertuar teatru ludowego.
W sobotę po południu: „Kościuszko"; wieczór: „Kró­

lowa Jadwiga* (w parku); po południu: „Na zawsze", 
wieozór: „Warszawianka" i „Wóz Drzymały" (przy ul. 
Rajskiej.)

E U w n llsa  i w o w s b a . '
i ' . fa *J.

L w ó w ,  15 lipcca.
0  uroczystym akcie odsłonięcia grunwaldz­

kiej tablicy pamiątkowej we Lwowie donoszą p i­
sma lwowskie jeszcze następujące szczegóły. W  u- 
roczystoścl tej wzięła udział Rada miejska in cor- 
pore, dalej uczestniczyli w niej: zastępca marszał­
ka krajowego dr Filat, członkowie Wydziału kraj. 
dr Jahl, dąbskl I Onyszkiewicz, rektor uniwersyte­
tu ks. dr Janowski wraz z senatem, tak samo re­
ktor politechniki dr Thullie, wiceprezydent krajo­
wej Rady szkolnej dr Dębowski I przedstawiciele 
rozmaitych instytucji i korporacyL Po sumie cele­
browanej przez ks. arcybiskupa Bilczowskicgo —  
zgromadzili się uczestnicy uroczystości przed ko­
ściołem, gdzie tablica pamiątkowa pokryta była 
zasłoną o barwach narodowych. Po mowie wicepre­
zydenta Eplera i przy dźwiękach „Boże coś Polskę" 
spadła zasłona i ukazała się tablica z  granitu czar­
nego w obramowaniu z kamienia tarnopolskiego. 
Na niej bronzowe tarcze herbowe Polski 1 Litwy 
pod koroną Jagiellońska, a później napi* układu 
dr Czołowsklogo: v

W  pięćsetną rocznicę 
pogromu Krzyżaków 

v w- na polach - 
Grunwalda 

ku 
pamięci.

złamania przemocy jednością I
Praojcom na cześć ,L

Potomności na wzór 
Rada miasta Lwowa 

15 lipca 1910.
Zabrzmiała jeszcze „Pieśń Legionów. Uroczystość 

była skończona. W  czasie uroczystości wszystkie 
handle w śródmieściu były zamknięto. "V-

Lwowski chór akademicki, urządza za wzorem 
lat poprzednich w drugiej połowie lipca doroczną 
wycieczkę artystyczną po zdrojowiskach polskich. 
Tegoroczne tournće, pod przewodnictwem prezesa 
Towarzystwa p. Ludwika Iknatowicza, rozpocznie 
się 21 lipca koncertem w Zakopanem, poczem dru­
żyna śpiewacza zawita kolejno: 23 b. m. do Rab­
ki, 25 b. e l  do Krynicy, następnie wyjeżdża na 
W ęgry do znanego tamtejszego zdroju Bardyowa, 
zakończy objazd 28 lipca wielkim reunionam-w 
Muszynie. Program produkcji, złożony interesująco 
i barwnie, ‘ obejmie przeważnie utwory liryczne; 
z kompozytorów polskich' wybrano m. 1 Maazyń- 
skiego I Żukowskiego, oraz młodszych Szopskiego 
i Nowowiejskiego, z obcych znajdą się tam Kie- 
rulf, Soderman, Gounod i Wagner. Po za tern we­
zmą w koncertach łaskawy współudział soliści; 
śpiew C3tr. p. Asta MaoyTówna, znana tak pochleb­
nie publiczności krakowskiej; p. Teodor Billig, 
wirtuoz-skrzypek, uczeń prof. Kochańskiego; oraz 
pianista p. Roman Zawadzki, ze szkoły prof. Fried­
mana. Część recytatorską objął młody dyletant, 
członek To w. p. S. Hierowski; ponadto w Krynicy 
przyrzekł awój współudział artysta sceny lwowskiej 
p. S. Kwiatklewicz. Program chóralny, wykonany 
pod batutą dyrygenta To w. p. Edwarda Jnrczyń- 
skiego da wyborne pole do popisu tegorocznej, 
młodej drużynie śpiewaczej Towarzystwa; koncerty 
zdrojowe chóru akademickiego cieszą się zresztą 
od szeregu lut powszechną sympatyą naszej publi­
czności, zarówno jak reuniony, aranżowane z reguły 
po każdym koncercie, które zwykły stanowić „ciou" 
sezonu kąpielowego. Mamy też nadzieję, że 1 te­
goroczna wycieczka Towarzystwa da publiczności 
zdrojouej pełne zadowolenie i przyniesie uznanie 
sympatycznemu zespołowi. 10 proc. czystego do­
chodu przeznaczono na „Dar grunwaldzki".

Towarzystwo miłośników języka ojczystego
zawiązało się we Lwowie i uzyskało zatwierdzenie 
statutu ze strony namiestnictwa, Jak sama nazwa 
wskazuje, colom towarzystwa jest pielęgnowanie 
czystości naszego języka w mowie I piśmie. Wkład­
ka roczna członka zwyczajnego wynosi 6 koron. 
Biuro towarzystwa znajduje się we Lwowie, przy 
placu Strzeleckim L. (5.

organ szowinistów ukraińskich — są wszystkie 
te polskie deklamacje o wolności, równości, 
braterstwie i miłości; kłamstwem i faryzen- 
szowstwem, któremi maskuje się rzeczywisty 
stan sprawy, że mianowicie Ukraina i Litwa 
tak samo jęczały w niewoli polskiej, jak teraz 
n. p. Polska jęczy w niewoli rosyjskiej; że 
Polska płaciła godnościami tylko za renega- 
ctwo i odstępstwo od własnego narodu, jak za­
płaciłaby każdemu Polakowi carska Rosya, a 
za to ogniem i mieczem i wiarołomstwem gnę­
biła tych, którzy bronili spraw swojego narodu, 
tak samo jak carska Rosya polskich powstań­
ców, że współczesna Polska, chociaż sama w 
niewoli, wytęża resztki sił, aby stłumić naro­
dowy rozwój Rusi, Ukrainy i Litwy."

Dalej wywodzi „Diło", że najlepszym dowo­
dem ucisku, w jakim znajdowały się Litwa 
i Ruś pod panowaniem Polski, jest to, iż oba 
te narody zaczęły rozwijać się dopiero wówczas, 
kiedy Rzeczpospolita „bezpowrotnie zginęła".

Wreszcie twierdzi „Diło", ża społeczeństwo 
polskie nie zrozumiało jeszcze, iż Polska szla­
checka historyczna na ziemiach rnskich i li­
tewskich raz na zawsze zginęła i że „po po­
wołaniu do życia publicznego szerokich mas lu­
dowych na minach jej wyrastają trzy samo­
dzielne Darody: polski, litewski i rusko-ukraiński".

Z innego  ̂tonu, ale ostatecznie. tę samą me- 
lodyę wyśpiewał z powodu rocznicy grunwaldz­
kiej organ lwowski grafa Bobrińskicgo „Pri- 
karpatskaja Ruś". Wskazuje on i na to, że 
w pięćset lat po bitwie pod Grunwaldem, w któ- 
roj razem z Polakami walczyli Czesi, Litwini, 
Rusini i Rosyanie, Polska stoi osamotniona, 
pozbawiona nietylko dawnych swoich sprzymie­
rzeńców i sojuszników, ale bardzo z nimi po- 
waśniona.

Przyczyną tego jest upór, jakim Polska chce 
koniecznia  ̂ utrzymać swoje historyczne zdoby­
cze na Litwie i Rusi, w którym to celu jest 
ona_ gotowa _ raczej złączyć się z odwiecznym 
swoim wrogiem Niemcami, niż uznać prawa 
narodowe Litwinów i Rusinów na ich własnych 
ziemiach (!?) Inteligentne te wywody kończy or­
gan grafa Bobrińskicgo szeregiem ordynarnych 
napaści na pp. Rodiczewa, Pogodina i Stacho­
wicza za to, że przybyli do Krakowa, aby 
swoją obecnością zaświadczyć przed narodem 
naszym, że nie wszyscy Rosyanie podzielają 
„przekonania" pp. Bobrińskich i ich kompa- 
tryotów.

" Ś w t a f i o  s o k o i ® .
Dzień dzisiejszy to jakby wyłącznie poświę­

cony sokolstwu polskiemu, które zleciało się ze 
wszystkich ziem polskich uczcić wielką rocznicę 
dziejową. _ Na sokolstwo też nasze zwrócone są 
oczy całej Polski. ■
>;Zlot grunwaldzki jest niby przeglądem sił. 

tych sił, co tętnić muszą, ukryte jak podziemne 
źródła i w odpowiedniej chwili wypłynąć na 
horyzont świtu z gotowością do czynu.

Witamy więc to sokolstwo nasze szczerze, 
a serdecznie, jak witano _niegdyś przez wieki 
wszystkie drużyny rycerskie, wracające w mury 
Krakowa z pól wielkich zwycię.ztw.

Czołem!

ale my od niego, że myśmy powinni zejść do 
niego, bośmy od niego odbiegli" (oklaski).

Artysta-malarz W ł o d z i m i e r z  T e t m a j e r  
mówił na temat: „Wady naszego wychowania". 
Wady te wynikają z pewnego rodzaju nieporo­
zumienia: 1. uważamy Lud za „Młodszego bra­
ta", 2. uważamy, że Lud mniej kocha Polskę 
niż inteligeneya.

Mówca zbija kolejno te miemania podnosząc 
patryotyzm ludu i obala przypuszczenie, że lud 
jest dzieckiem, które wychowywać trzeba i da­
wać mu dobrodziejstwa oświaty. Lud jest oby­
watelem kraju i państwa takim jak każdy inny 
i ma prawo do oświaty. Szkoła powinna być 
jedna dla wszystkich.

Do referatu na temat: „Podniesienie bogactwa 
wsi" głos zabrał p. Edmund Maurizio.

W wiecu w charakterze gości wzięli między 
innymi udział: poseł do parlamentu Ignacy Po- 
telenz i prof. Odo Bujwid

Obrady trwają dalej.

Już o świcl9 samym rozbudziło się miasto 
nasze ruchem niecodziennym, nie zwyczajnym. 
Ściągały się zastępy sokole z kwater ku bło­
niom na boisko. A. równocześnie tłumy publicz­
ności towarzyszyły drużynom i zajęły wszystkie 
trybuny. Ćwiczenia próbne rozpoczęto około go­
dziny 8-ej. Przepięknie wykonano rozwijanie 
się do ćwiczeń, jak niemniej-imponujące będą 
ćwiczenia wolne przygotowane na dziś.

Blizko 5000 druhów staje do ćwiczeń — cyfra 
istotnio zadziwiająca.-

Zastępy Sokolic szykują się do ćwiczeń z wr- 
wijadłami. Zdaje się, że będzie to najpiękniejszy 
popis, jaki w dziejach sokolich zapisano.

Wiedeński Bonk U to tłm  - Hlin #

i m  V  q;i h i i
' Z powodu rocznicy grunwaldzkiej wystąpiły 
dwa główne organy ruskie: ukraińskie „Diło" 
i rosyjska „Prikarpatskaja Ruś" z wielkimi 
artykułami, w których wypowiadają szereg swo­
ich poglądów na swój stosunek do Polski. — 
Wprawdzie poglądy te nie są żadną nowością 
dla naszej opinii publicznej, ale niemniej warto 
poznać je w krótkiem streszczeniu, aby dokład­
nie wiedzieć, co mają nam do powiedzenia nasi 
„bracia" w chwilach tak szczególnie dla nas 
uroczystych i wielkich, jak wczorajsza.

Otóż „Diło", przytoczywszy kilka cytatów 
z pism litewskich przeciw udziałowi Litwinów 
w obchodzie grunwaldzkim, tudzież kilka wy­
jątków z artykułów pism polskich, wyjaśniają­
cych znaczenie udziału Litwinów i Rusinów w 
tej wiekopomnej bitwie, nazywa „brechnią", t. 
j. kłamstwem wszystko to, co mówi się z pol­
skiej strony o dobrowclnem połączeniu trzech 
narodów i miłości Polski do Litwy i Rusi. — 
Faryzeuszowstwem — zdaniem „Diła" — jest 
także twierdzenie polskie, jakoby Polacy nie 
odmawiali Rusinom i Litwinom prawa do sa­
modzielnego rozwoju narodowego.

„Kłamstwem i faryzeuszowstwem — pisze
i

, G m i t l z K i  u lec M i o & y ;
Dzisiaj o godzinie 9 rano rozpoczął swojo 

obrady w sali Teatru ludowego przy ulicy Raj­
skiej wielki oświatowy wiec grunwaldzki zwo­
łany staraniem krajowego Związku nauczyciel­
stwa ludowego i prezydyum Koła T. S. L. im. 
Tadeusza Kościuszki. r *

Wiec na który przybyła nadzwyczaj tłumnie 
publiczność pośród której zauważyliśmy bardzo 
wielu włościan z wszystkich stron kraju, zagaił 
imieniem komitetu zwołującego prezes krajowego 
Związku nauczycielstwa ludowego p. Stanisław 
Nowak, wyjaśniając cel jakiemu wiec dzisiejszy 
ma służyć oraz witał przybyłych uczestników. 
Następnie dokonano wyboru prezydyum.

W skład prezydyum weszli dr Stefczyk pre­
zes Towarzystwa Kółek rolniczych, jako prze­
wodniczący,” posłowie Bojko, Wójcik i prezes 
Stanisław Nowak, jako zastępcy przewodniczą­
cego; sekretąrzami wybrano pp. Kanarka i Ka­
czora. Przy rozpoczęcia obrad pierwszy zabrał 
głos prezes Kołd T. S. L. im. Tadeusza Ko­
ściuszki inspektor dr Wróbel, kreśląc w dłuż­
szym wy wodzie konieczność wszechstronnej" o- 
światy narodowej dla ludu. Mówcę nagrodzono 
hucznymi oklaskami, poczem kolejno wygłosili 
swojo przemowy referenci do poszczególnych 
punktów porządku dziennego wiecu.

Poseł-włościanin W i t o s  wygłosił referat na 
temat: „Kastowość szkolnictwa ludowego". Re­
ferent poddał krytyce istniejące obecnie sto­
sunki w szkolnictwie ludowem naszego _ kraju, 
które w znacznej mierze mijają się z wielkiem 
swojem zadaniem oświatowem. Różne projekta 
dwutypowych szkół są dobitnym wyrazem przy­
chylności dla oświaty tych czynników, które 
dzierżą w kraju ster rządów. W podręcznikach 
szkolnych, na których materyał naukowy dziecko 
formułuje swoje pierwsze wrażenia, więcej jest 
mowy o Niemcach, niż o nas samych. Oświata 
winna być narodowa, w duchu polskim prowa­
dzona. O to, naturalnie, jest trudno w chwili, 
gdy oczy naszych pseudo-przedstawicieli więcej 
zwrócone są na Berlin i Petersburg niż na kraj 
sam.

Wezwaniem inteligencyi do współudziału 
w pracy nad odrodzeniem ludu polskiego, za­
kończył mówca swoje wywody.

Drugi z rzędu przemawiał p. St. J. Lederer 
na temat: „Pochód oświatowy wśród sioła". — 
Referent określił warunki rozwoju oświaty lu­
dowej, kończąc: „te nie lud stał niżej od nas,

Dziś o godzinie 12 w południe odbyło się u; 
r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  k r a k o w s k i e )  
Rady  m i e j s k i e j ,  celem złożenia hołdu Igna; 
cemu Paderewskiemu. Pp. Paderewscy przybył* 
do sali obrad po godz. 12 powitani dlugotrwa1 
łemi oklaskami i okrzykami prowadzeni przez 
prezydenta dr Leo i wiceprezydenta dr Szar 
skiego, poczem zabrał glos dr Leo, króry wy- 
kłosił następującą mowę: -

Dostojni goście! Drogi mistrzu! Spełniamy 
pragnienie nowyoh serc, widząc Ciebie dziś 
przezacny Mistrzu w nowym gronie, to chcie­
liśmy Ci jeszcze raz prostem, lecz z głębi serca 
i duszy plynącemi słowy, uczucia naszej niewy­
gasłej pamięci i wdzięczności za to, co dla Kra­
kowa i całego narodu uczyniłeś.

Jesteś chlubą, ozdobą i sławą narodu nasze­
go. Gdziekolwiek się pojawisz, jak gwiazda 
błyszcząca świecisz swoim genialnym talentem 
i swoją prawdziwą polskością i tern też tak 
pochlebnie wyróżniasz się od wielu innych, że 
nie zapomniałeś ani n3 chwilę, gdzie stała Twa 
kolebka, żo nie zapomniałeś o swojej mowie i 
zawsze byłeś duszą obecny, wśród swoich, cho­
ciaż ciałem byłeś nieraz daleko od nas za ocea­
nem. Nie tylko jako genialny artysta wyróżnia­
łeś 3ię wśród swego otoczenia, ale dałeś przy­
kład tak wielkiego patryotyzmu i wielkiej oby­
watelskiej mądrości, że zaliczać Cię będą wszyscy 
do najzasłnżeńszych synów Ojczyzny naszej w 
ostatniej dobie naszych dziejów. _ *

Wspaniałym swoim darem uczciłeś cały na­
ród, bo uczułeś jego przeszłość i podniosłeś to 
święto do tej wysokości i godności, jaką dziś 
odczuwamy. W znacznej części to co odczuwa­
my Tobie Panie zawdzięczamy.

Będziemy nie tylko o darze Twoim, ale i 
o tych złotych Twoich myślach, które w mowie 
poruszyłeś — będziemy zawsze pamiętać i oświad 
czam Ci, że dochowamy tego, co wczoraj w 
mowie, w imienin miasta wygłoszonej, przyrze­
kłem, t. j. strzedz będziemy tej pamiątki. _

Niestety prawa, któremi się rządzimy tj. sta­
tut nasz, nie pozwala nam nadać Ci najwyższej 
godności, jaką miasto rozporządza, tj. Jobywa- 
telstwo honorowe. Chcieliśmy to z głębi serca 
uczynić, aby ci choć w drobnym zakresie zło­
żyć małą ofiarę p mały dowód wdzięczności. 
Nio mogąc tego uczynić, prosimy Cię. abyś 
przyjął obywatelstwo honorowe wśród serc na­
szych i obywatelstwa naszego.

W odpowiedzi zabrał głos Ignacy Paderewski
*

Mowa Paderewskiego. .
Głęboko jestem wdzięczny za Waszą wielką 

dobroć dla mnie, która przenosi moje skromne 
zasłngi i ofiarę, którą jako wiemy syn Ojczyzny 
złożyłem. Będzie ona miała pewną doniosłość i 
znaczenie, o czem nie wątpię. Aież czy należy 
za czyn, który spełniłem, a który jest sam 
wielką nagrodą i istotnem szczęściem, dawać 
taką nagrodę.

Dla wielu braci naszych, rozsianych po za­
kątkach świata, obywatelstwo tego miasta jest 
niedoścignionem marzeniem, a wyście mi to o- 
fiarowali. Przyjmuję dobrą chęć za rzecz doko­
naną. Przyjmuję te piękne, serdeczne słowa z 
głękoką wdzięcznością, bo one za wszystkie 
starczą godności, zaszczyty i dostojeństwa.

Przyjmuje je nie z żądzy zaszczytów i go­
dności, lecz w nadziei, że t6n wielki dowód 
waszej łaski będzie podnietą i zachętą dla in­
nych do czynów ofiarnych w miarę sił. (Burzli­
we oklaski i okrzyki. Niech żyje i Żmo).

Następnie prezydent przedstawił p. Paderew­
skiemu i jego małżonce radców miejskich i 
gości.

Państwo Paderewscy oglądah także dary, z ło­
żone przez gości Radzie miejskie), .

(Telegramy „Nowej Reform y" z dnia 16 lipca.)
Berlin. „Beri. Morgenpost" donosi z Ma­

dryt u:  Na króla Alfonsa, jadącego z San Se­
bastian do Segouri, w y k o n a n o  zamach.  
Król wyszedł cało. Jednego anarchistę areszto­
wano, drugi uszedł.

Szczegółów brak; potwierdzenia wiadomości 
o zamacha dotąd nie ma. - -

Madryt. Agencya Fabra donosi: Król Alfons, 
który był obecny przy odsłonięciu pomnika w 
Segoyii, powrócił tu bez wypadku. Wiadomości 
o wykonanym rzekomo na jego życie zamachu, 
są bezpodstawne i powstały jedynie z powodu 
aresztowania kilku ■ tamtejszych anarchistów. 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył, że 
taresztowania te n ie  ma j ą  ż a d n e g o  p o  1 i 
t y c z n e g o  z n a c z e n i a .  '>

Berlin. Z Madrytu donoszą, że z Mstów zna­
lezionych n aresztowanych w Valladolid anar­
chistów wynika, iż K a r o l o w i  A l f o n s o w i  
g r o z i ł o  r z e c z y w i ś c i e  wielkie niebezpie­
czeństwo.

Madryt. W Y a l l a d o ł i d  aresztowano wczo­
raj na dworcUj przez który przejeżdżać miał 
pociąg dworski króla Alfonsa, jadącego do Se- 
gOYii na odsłonięcie pewnego pomnika — zna; 
nego anarchistę W i n c e n t e g o  Moj a.  Ze zna­
lezionych przy nim papierów, można wnosić, 
że przygotowany był groźny zamach na źycle

Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. —  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym 
I l l P  i na 4% książeczki wkładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 

K a a m I b I !  W I v  Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia 
* giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszem* warunkami. Eaator wymiany przeniesiony do lokaln parterowego (Rysek główny, Łlnla A-B L  44). '  w . '
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Jcrób. Policya przypuszcza, że wpadka na ślad j w 
s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n e g o  s p i s k u a n a r -  
c h i s t y c z n e g o  — wobec tego przeprowadziła 
liczne rewizye domowe i dokonała wielu areszto­
wań. Na wieść o tem publiczność w S e g o v i i  
ugotowała królowi po przybyciu s e r d e c z n ą  
o w a c y  ę. „ ~ -

Berlin. Z Madrytu donoszą, że pogłoski, ja­
koby w W a l l a d o l i d  wykonano zamacli na 
życio króla Alfonsa, nie sprawdziły się dotych­
czas. Korespondent jednego'z pism tutejszych 
telegrafuje, że wprawdzie nie ukazało się jeszcze 
urzędowe' dementi, że jednakże ogólnie przy­
puszczają," iż cała ta sprawa ograniczy się do 
a r e s z t o w a n i a k i l k u  n i e b e z p i e c z n y c h  
a n a r c h i s t ó w  i do wykrycia spisku. •..

awĤ yts5»wsBS& _ea ml__sta®-
■ • r

23, K r z y s z t o f o r y
K i » a k ó v a r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie , pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwuuziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

t

Barcelonie; oświadczył, że F e r r e r  b y ?  
n i e w i n n y m ,  a stracenie jego dziełem nie­
nawiści i niesprawiedliwości.

F c i  ź & m k n l ą & i i  a p s i a r a . *

i ls s o m o lc i  „ t a j
z dnia 16 lipca.1 rr-

Echo zaburzeń mslfiPersytockicb.
Wiedeń. Poseł Konstanty Lewicki zaprzecza 

w „N. Fr. Presse", jakoby uczestniczył w wi- 
zyi lokalnej w uniwersytecie lwowskim, i jako­
by mógł dlatego twierdzić, że ze strony, gdzie 
stali Polacy, nie padł ani jeden strzał.

Strajk dort-żkorry.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 

d o r o ż k a r z y ,  którzy wystąpili przeciw umie­
szczeniu na powozach taksametrów. W  c a ł e in 
m i e ś c i e  nie b y ł o  w c z o r a j  ani  j e d n e j  
do r o ż k i .

*
Ecfco S l3?n w 8?ga ,

1 Wiedeń. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Biblio­
tekarz akademii wojskowej Masłowski, kórego 
aresztowanie stało w związku ze sprawą bar. 
Sternberga, z o s t a ł  wypuszczonym na w ol­
ną stopę. ' -

” zeski manifest grunwaldzki.
Praga. Czeska Rada narodowa wydała z po­

wodu rocznicy grunwaldzkiej manifest, w którym 
przypomina, że w bitwie tej brali także udział 
Czesi pod wodzą Żiżki i że ówczesny rektor 
uniwersytetu w Pradze, Jan Hus,  wysiał do 
króla Jagiełły list gratulacyjny. r 1

Zatarg z Basem,
Budapeszt Na plan pierwszy spraw polity­

cznych wysunęło się tu nowe p r z e s i l e n i e  
w C h o r w a c y i ,  które powstało z powodu nie­
porozumień między hanem a koalicyą serbsko- 
ehorwacką. Ban odbył dziś długą konferencyę
* hr. Khnen-Hederyarym.

Eai5cfrofa ksiejswa.
Berlin. Z  Yalladolid donoszą do „Localan- 

zeigera"*, Na dworca tutejszym zapaliła się oś 
U nadjeżdżającego pociągu-osobowego. Jadący 
tym wagonem wyskoczyli i schronili się na tor 
sąsiedni W tej chwili nadjechał tym torem po.- 
ciąg pospieszny, który wpadł na tłum stojący 
na szynach. Dwie osoby zabite, 19 ciężko, a 31 
lekko rannych. Zdaje się jednakże, że wypadek 
ten n i e * j e s t  w z wi ą z k u  z r z e k o my m 
z a m a c h e m  n a  k r ó l a ,

Epidemia wśród telefonistek. ...
Berlin. Wśród urzędniczek tutejszej centrali

• telefonowej wybuchła epidemia duru (tyfusu). 
D o  w c z o r a j  z a c h o r o w a ł o  p i ę ć  pani en,  
z k t ó r y c h  j e d n a  umar ł a ;  dziś skonstato­
wano dwa nowe wypadki tyfusu. Władze są e- 
pidemią tą bardzo zaniepokojone. .

Wycieczka pary carsalej.
Baitlschport. Rosyjska para carska odjechała 

na pokładzie jachtu „Standard do Rygi. - *

Spisek itt&kcyjay w Tsroyi. *
Konstantynopol. Dziennik „Sabah" donosi, że 

policya aresztowała żonę jednego z uwięzionych 
członków t a j n e g o  k o mi t e t u .  Skonfisko­
wano U liej papiery komitetu. Dzienniki tu­
reckie odmawiają komitetowi temu większego 
znaczenia- -  * -*-. <f

rt*. tf -1-* w*
ioagres socjalisty czay w Paryżu,
Paryż. Kongres socyalistyczny przyjął porzą­

dek dzienny, oświadczający , się za pokojowem 
egnlowaniem 1 konfiktów m i ę d z y n a r o d o ­
wych,  a za regulurnem funkeyonowaniem try­
bunału rozjemczego. Przyjął także wniosek 
z protestem przeciw ogólnej mobilizacyi służby 
kolejowej na wypadek konfliktu między tow. 
kolejowem a strejknjącym personalem.

. ,  Czsmcgtra fer<<d@sh?*iia. -  
Wiedeń. Z  C e ty  n i i donoszą: Ogłoszenie księ­

cia czarnogórskiego k r ó l e m nastąpi 28 sierp 
nia. Królowie włoski, bułgarski i serbski przy­
będą do Cetynii,‘ aby osobiście „ złożyć księciu 
życzenia. Cesarza Franciszka Józefa zastępować 
będzie jeden z członków dynastyi.

Sfrswa
Waszyngton. Ponieważ w zachodniej Nicara- 

gui panuje nieprzyjazne względem Stanów Zje­
dnoczonych usposobienie, otrzymała jedna ka- 
nonierka rozkaz udania się do portu K o r i n t.i -i. *

Jprawa Bsclsstłe^.
Paryż. Z oświadczeń Duranda, złożonych 

przed parlamentarną komisyą śledczą, można 
wysnuć wniosek, że Rochette nie byłby był 
uwięziony, gdyby Durand nie otrzymał był po­
lecenia znalezienia w ciągu 24 godzin oskarży­
ciela, a dalej, że prokuratorya nie znała okili- 
czności, wśród których skargę wniesiono. 

Komisya odroczyła się do 26 b. m. v

Tyslssya o Ferrari®
Madryt/ Radykał LerQPX wygłosił wczoraj 

w Izbie dep. mowę, która wypełniła całe po­
siedzenie. Lerous odparł podniesione przeciw 
jego stronnictwu zarzuty z powoda wydarzeń

t  :> i  u**: ■. "  • * • *ŁI
* ięisi- >  Kraków, 16 lipca. -

= Goście z Lubiany i Zagrzebia. • Przed posie­
dzeniem prezydent dr Leo powitał reprezenta- 
cye dwóch stolic słowiańskich m. Lubiany i Za­
grzebia. (Oklaski). & ■■ łt e ifco T<> - -M. " ■ 

Przybyli oni do nas nietylko pu to, aby 
uczestniczyć w uroczystości narodowej, ale także 
chcąc zostawić trwałą pamiątkę swej bytności 
w naszem mieście przywieźli piękne wieńce 
srebrne, które chcą złożyć u stóp pomnika na­
szego wielkiego króla. Wieńce te będą dla nas 
drogą pamiątką i dowodem, że w tej tak ważnej 
chwili dziejowej, odezwały się serca “ w Chor­
wacyi i Sławonii. Niech żyją bracia Słowieńcy 
i Chorwaci. (Okrzyki i oklaski).

PP. Prezydenta m. Zagrzebia Holjaca i dwóch 
członków Rady miejskiej zagrzebskiej p. Mon- 
decara i dr Ssrkulj, wiceprezydenta Lubiany 
pos. dr. Tavćara i pos. ‘ dr Trillera członka 
Rady miejskiej lublańskiej i dr Janko Bleiweis- 
Trsteniśki, urzędnik magistratu m. Lubiany.

Dr Leo powitał ich następującemi słowy: 
Deputacya miasta Zagrzebia przywiodą ze 

sobą srebrną gałązkę laurową z napisem: Po- 
bjedniku Grunvaldskomu yelikom Yladislavu 
Jageloyicsu. Glayni Grad, Zagreb. 15/VII1910.

Deputacya zaś m. Lubiany przywiozła wspa­
niały srebrny wieniec lipowy, ze złotą wstążką 
u dołu i z napisem: „Zmagoyalcfi pri GriłneTal- 
du prosvetiteljfi Poljske. Mestina obcina Ljfi- 
blańska. 15. VII. 1910“. * '

pióra w spełnianiu swoich 

ie  bufet znajduje się

ulem dla pracowników 
obowiązków.
3 Zssnaczy<5 jeszcze nałoży, 

na miejscu.
Przyjazd Ślązaków. DziBiaj o godz. 4  m. 50 

rano przyjechali nadzwyczajnym pociągiem Ślązacy 
s Cieszyńskiego około 700 osób, w tom 200 Soko­
łów. 1 W  imieniu komitetu grunwaldzkiego powitał 
ich na kolei p. Gincel, poczem wszyscy udali się 
pod pomnik Jagiełły I n stóp jego złożyli wspaniały 
wieniec. \

Następnie powitał dr L eo delegatów Zwiąż- 
ku narodowego z Am eryki, którzy przybyli do 
Krakowa. Prezydent dr L eo podziękował im za 
przybycie i za dar, jak i z sobą przywieźli, za­
kończył okrzykiem : „N iech żyją nasi Bracia w 
Am eryce 1“ *' "**.' 3 4

Hcłd Polaków z Ameryki dla m. Krakowa. 
P. p. Maryen B. Stęczyński, prezes związku naro­
dowego polskiego „w Ameryce 1 R. S. Abezyńiki, 
wice-ctnzor, wręczyli dzisiaj prezydentowi miasta, 
drowi Leowi, adre3 hołdowniczy Polaków i  Ame­
ryki dla m. Krakowa.

W  szkatule, pokrytej safianem amarantowym, 
podbitej białym atłasem, znajduje się adres w opra­
wie, także z Baflanu amarantowego, w kształcie 
albumu. Brzegi oprawy są bogato złocone, w rogach 
znajdują się cztery godła Związku narodowego pol­
skiego, emaliowane w złocie, w środku znaidnje się 
monogram szczerozłoty Związku,

Adres na pergaminie odbity pięknym gotykiem, 
iluminowanym, z ozdobneml inicjałami, zawiera na 
pierwszej tytułowej karcie napis: „Związek naro­
dowy polaki w Ameryce królewskiej Stolicy Piastów, 
Jagiellonów, Batorych — Miastu Krakowowi — Cteeśd, 
Fokłon, Pozdrowienie1', o* y  -  g w ■ * 5 '- "

Na dalszych kartach następujący znajduje się 
adres: *« 'n *

„Z  odległej ziemi, kraju wolności i swobód oby­
watelskich, wywalczonych współudziałem bohater­
stwa synów Polski —  Kościuszki i Pułaskiego, 
składamy u stóp mogiły siermiężnego Naczelnika 
pokłon Macierzy,' a cześć i uwielbienie nigdy nie­
wygasłej, a świętej dla potomków pamięci naszych 
królów, bohaterów, wieszczów, mistizów, mężów mą­
drej rady i wielkich czynów, twórców potęgi 1 chwa­
ły narodu, przeszłej, ? oraz przewodnikom, jawnym 
płomieniem dueba wiodących nas do chwały przy­
szłej. *  ̂ " »«: j. Vfi

„Lud nowej jruiBŁi za Oceanem zasyła przez swe­
go przedstawiciela: Związek narodowy polski, sje- 
dnoczony pod sztandarem Orła I Pogoni, uroozystc 
zapewnienie niezmiernego przywiązania do ai8ml 
ojczystej i wiernych służb Macierzy-Ojczyźnio, '' 

„Cześć i pokłon wielkim duchom opiekuńeaym 
Narodu, których ciała w grobie! Cześć i pozdrowie­
nie dobrym synom Ojczyzny —  żywym, stojącym 
na straży „arki przymierza między dawneml a młod- 
szemi Iaty“ i wiodącym naród do świetlanej przy­
szłości, '  ** * f " 5 - i

„W  Chicago, dnia i5  lipca roku pańskiego 1910, 
roku 600 od pogromu „Krzyżaków pod Grunwal­
dem".

Następują podpisy: v
- Am. Schreiber, cenzor Związku nar., Roman L. 

Abczyński, wicecenzor, Maryan B. Stęczyński, pre­
zes, Filip M. Ksycki, wicejrezes, Szymon J. Cze­
chowicz, sekr. gen., Micb. Majewski, skarbnik, Tom. 
Siemleradzkl, dyr., Jan B. Wleklińskl, dyr., Michał 
Kmieciak, dyr., Mich. Wojtecki, dyr., Marya Sakow­
ska, dyr,, Nikod. K. Złotnicki, dyr., Józef J. Hert- 
msnowicz, dyr. d

Litwini wobec obchodu. Redakcya pisma li­
tewskiego „Lieluyos Zinlos“ w tych dniach otrzy­
mała od Komitetu dla obchodu grunwaldzkiego list 
treści następującej:

„ dniu 15, 16 i 17 lipca 1910 r. obchodzić 
będzie społeczeństwo polskie pięćsetną rocznicę 
zwycięstwa pod Grunwaldom. Na tej uroczystości 
pragnęlibyśmy powitać 1 was, bracia Litwini, jako 
tych, dla których zwycięstwo Grunwaldzkie Btano- 
wi również jedno z najwznioślejszych zdarzeń hi­
storycznych. ,

 ̂ „W  nadziei, że jako potomkowie I spadkobiercy 
tych," którzy z naszymi przodkami złączeni byli 
tradycją pięciu wieków, zaproszeniu naszemu nie 
odmówicie, załączamy program uroczystości, oczeku­
jąc waszego jaknajllcznlejszego przybycia.

„Z  W ysok iem  p ow a ża n iem  w im ien iu  krajowego
Komitetu dla obchodu Grunwaldzkiego,' prezydent 
miasta Krakowa, jako przewodniczący".
'' Redakcya „Liet. Żinlos" na zaproszenie powyż­
sze dała odpowiedź telegraficzną w języku litew­
skim treści następującej:

„W obec dzisiejszych warunków politycznyoh i 
stosunków litewsko-polskich, udziału w uroczysto­
ściach grunwaldzkich brać nie możemy.

„Narodowi polskiemu życzymy Bzczęścia: Komi­
tetowi dla obchodu grunwaldzkiego —  pomyślnoicL 

Za zaproszenie zasyłamy wyrazy wdzięczności*... 
4 Biuro praSOWO urządzone staraniem radcy Bi­
lińskiego, dyrektora krakowskiej poczty, w wielkiej 
jasnej sali w gmachu pocztowym przy ul. Wielo­
pole gromadzi przez cały dzień do późnej nocy 
licznych współpracowników 1 korespondentów dzien­
ników krajowych I zagranicznych. Z ramienia dy- 
rekcyi poczt niestrudzenie - i z całą uprzejmością 
udzielają wszelkich informacyi w zakresie komuni- 
kacyi pocztowej kontrolor p. Ekhardt i asystent p. 
Stanisław Żembiński.

Biuro to jest urządzone z komfortem i wszelkiemi 
możliwemi udogodnieniami, jest wielklem nłatwie-

Surza gwałtowna wśród piorunów i ulewnego 
deszczu przeszła nad Krakowem po godzinie 1 w 
południe. - h
- 2jazd Towarzystw strzeleckich. Na uroczy­

stości grunwaldzkie zjechały się liczne drużyny 
strzeleckie i wzięły udział ofieyalnie w uroczysto­
ściach. Dziś wieczorom o godzinie 9 odbędzie się 
w sali strzeleckiej przy ulicy Lubicz uczta, na 
której Towarzystwo strzeleckie krakowskie podej­
mować będzie gości. Jutro odbędzie się strzelanie.

Prom ocya. p. Bolesław Kropaczek, rodem z Rze­
szowa w Galicy!, otrzymał na uniwersytecie wie­
deńskim stopień doktora filozofii.

WiSC młynarzy. Dziś o godzinie 10 przed po­
łudniem odbył się w sali przy ulicy św. Tomasza 
krajowy miec młynarzy. Obrady zagaił prezes St. 
Inglot referatem o ogólnem położeniu młynarstwa 
w kraju i środkach, służących ku jego podniesie­
nia. Referent przedstawiwszy w krótkim zaryBle 
hlstoryę naszego młynarstwa, omówił dzisiejsze jo^ 
go położenie, które jest bardzo smntnem, pomim^, 
14 8.844 przedsiębiorców młynarskich w kraju mie­
le 8 milionów ctn. m, zboża i zatrudnia więcej, niż 
siedm tysięcy ludzi. Przyczyny tego zastoju w mły- 
narsiwie leżą przedewszystkiem w ogólnej sytnacyi 
ekouomicznej kraju, w taryfie cłowej, w bierności 
młynarstwa naszego, które pozwoliło sobie wyrwać 
prym, jaki dzierżyło w Europie między 1860— 69 
rokiem. Aby podnieść przemysł młynarski w Gali­
c ji , proponuje referent stworzenie silnej organiza­
c j i  i kulturalne podniesienie jej członków. Referent 
zakończył wezwaniem do solidarności młynarzy ce­
lem zdobycia lepszej przyszłości.

Drugi referent, redaktor „Gazety młynarskiej", 
p. Lauryk, mówił o rozwoju Koła młynarzy I biu­
ra pośrednictwa pracy. Referat zakończył mówca 
życzeniem, aby podnieść prodnkcyę i starać się 
wsselklemi siłami oprzeć konknrencyi obcych.

Następnie dalsze obrady odroczono do jntra.
Wieo piekarzy. Wczoraj popołudniu rozpoczął 

obrady w Izbie rękodzielniczej wiec piekarzy, na 
który przybyli uczestnicy prawie z wszystkich miast 
GallcyŁ W  obradach biorą udział delegaci piekarzy 
polskich a Berlina, pięciu delegatów z Poznania, 
trzech reprezentantów czeskiego piekarstwa z Oło­
muńca 1 dwóch a Pragi. Prezesem wiecu obrano 
starszego cechu p. Leona Bałuka, który zagaił o- 
brady, poczem delegat Ligi przemysłowej p. Sta­
nisław Krzaczyński wygłosił inauguracyjny referat 

sprawia podniesienia przemysłu piekarskiego. Re­
ferent wskazał na znaczną konkurencję dla galic. 
przemysłu piekarskiego ze strony fabryk moraw­
skich, poczem polecał gorąco urządzenia maszynowe 
w piekarniach m  względu na tańszą prodnkcyę 
1 esyatośó. Szczególnie w większych piekarniach 
nrsądsefllo maszynowa jest bardzo korzystne, mogą 
być w nich bowiem zaprowadzone osobne maszyny 
do mieszania ciasta, ważenia, krajania, do poda­
wania dc pieca, a nawet do wyrobu poszczegól­
nych gatunków pieczywa. Tylko w ten sposób mo­
żna Skutecznie przeciwdziałać konkurencyi chi obi. 
morawskiego. Nad referatom wywiązała się obszer­
na dyskusya, poczem obrady odroczono do dzisiaj.

.Nfl początku dzisiejszego posiedzenia wiecu prze­
mówił pierwszy wiceprezydent Im. Krakowa Szar- 
sŁJ, witając uczestników włocn 1 życząc pomyślnego 
wyniku obrad, poczam zabrał głos p. Witold Ostrow­
ski, instruktor przemysłowy. Mówca poruszył spra­
wę ścisłej organlzaeyi stanu piekarskiego, który 
rozprasza się dzisiaj po większych miastach w sto­
warzyszeniach piekarskich, po mniejszych zaś w sto­
warzyszeniach rękodzielniczych 1 uzasadniał konie­
czność założenia związku piekarskiego, do którego 
mogliby wszyscy należeć. Po dłuższej dyskusyi u- 
ehwalono założyć związek tak dla zachodniej Ga­
licy! w Krakowie, jak i wschodniej we Lwowie.

„W rogom  na 2liak“ . Pod takim tytułem uka­
zało się nakładem wydawcy dra Nlecia artystycz­
ne album, złożone z cyklu 6 obrazów Jana Styki, 
ilustrujących słowa Ujejskiego ze „Skarg Jere­
miego". Oykl ten przepięknych kompozycyj Styki, 
wykonany w heliograwiurze formatu 2-o ma za 
temat prześladowanie" polskich dzieci szkolnych w 
Prusiech. Album to w całości przypominające na­
strój „Polonii" Grottgera, łączy pełną powagi treść 
z głębokiem uczuciem patryotycznem. Pomiędzy 
obrazami są kartki z tekstem „Skarg Jeremiego", 
zastosowanym do treści obrazów. Cena tego wy­
twornego albumu, który może być prawdziwą ozdo­
bą polskiego salonu, wynosi kor. 14.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym działa nie pochodzą odtym dziale nie 

red a k oy i).

Płaszcz, olnbuy, wian I kapelusz
weźmie ze sobą każda rozsądna dama na 
przejażdżkę samochodem, do tego jednak 
Jeszcze jedną bardzo ważną drobnostkę: pu­
dełko Faya prawdziwych Sodeńskich pasty­
lek mineralnych. W  zakurzonem powietrzu, 
w ostrym wietrze stanowią małe Sodeńskie 
pastylki nieocenioną pomoo w uniknięciu 
przeziębienia I podrażnienia błon śluzowych 
gardła. Pudełko kosztuje kor. 1.25 i jest 
wszędzie do nabycia.

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W . P. 
Guntiert, e, i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV /lt 

Grosse Neugasse 17- 467 2 2

t Radca cesarski fU •

Dr Mieczysław Nartowski
ordynuje od 8 —9 rano i od 3- -4 po poł. 
w chorobach wewnętrznych I nerwowych.

Kraków, pl. Szczepański L. 2.
3531 7 1 0 "

pi Jedynie prawdziwa JIABBP’
Jot ' 4906

i ■ przyprawa
z krzyżem w gwioździe.

f i Ostrzega się przed naśla- 
downictwami!

k

* -Dr ADAM MACIĄG
b. asystent klin. chor. wewn. U. J.

ordynuje jak poprzednio, w Karlsbadzie, 
Wiese, dom „Bórse".

4508 5 7

Alt

l e p i l i ®  

peasytsaa i B ra o zo w s ir fc b . Geu? 5 -8  S .
4597 7 10

Wyborowy środek ochronny przeciw wszelkim  
chorobom zakaźnym

M Ą T T O N I M ,

. I t ó D
naturalna 

ALKALICZNA
SZCZAW A Z D R Ó J  O W A

wytryskująca z czystej tkały grańitowej. —  
W w i e l u  e p i d e m i a c h  okazała się świetną.

4644 3 O

iiU I A  JA R SK A  J R Z 9R0DA
B y sd lc  4 4 , Iilsala A - B

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. — Obiady wożone z 3 dań od 50 halerzy. 

4625

D r  m m
Spec. chor. nerek, pęcherza 1 cewki

ordynuje obeonie W Wiedniu,
IX  Garnisonsgasse I. TeL interurb. 3733/YIII- 
Zakład RiJntgena dla leczenia I badania. Chemiczne 

•• analizy. 4671 5 6

UtohasHecznsczy i ortopedyczny
Zakład Zanderowski

; -*> f
• K r a k ó w  —  u ! .  Z y b l i k i e w i c z a  9 .

Leczenie aparatami systemu dra Zandera, 
Gimnastyką ortopedyczną i szwedzką, ma­
sażem —  jako też gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena w celach rozpoznaw­
czych ' chorób wewnętrznych i - chirurgi­

cznych. ,
-Wyrób gorsetów, pasów przepuklinowych,
jakoteż wszelkich aparatów ortopedycznych.
Dr Merz. ‘ Dr Staszewski. Dr Waehtel.

1944 3 6  * -

Mm Dr Rosner
mieszka obecnie

prsy ulicy Wielopól® L 4,
I p. tel. 82. 4848 3 5^

Zmiaaa lokalu.

Leona l Anny S t p o s R l c h
znany od lat dwudziestu kilku

pensponoł dla dzieci źle mMcych
a to m y c E i 1 g lr a e h o is łs a i fc h

przeniesiony został na ulicę Bonerowską 12, I. p.
(obok ul. Zyblikiewicza),

Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 1 października.
4712 2 2 ■*' " "

i 93A .
odynuje od 10—11 i od 3—4.

The Berlitz Sciiool
obecnie ul. św. Jana I. 3 , I. piętro. 4020 3 3

Zakopana . . . .  Da&tysta
Dr Tadeasj
ora, 9 —  l  i od 3 —  6 ul. Przecznica 23. 

-5 0 1 2  2 5

s t a r o ź y t s i o ś c i

Dietla 81, Otw. 9 — 5. Telef. 1507 . 5033 3 3

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
znanej oddawna

Huny&dy J&nos
Saxlehner’a naturalnej wody gorzkiej.

1005 8 10

ZAKOPANE HOTEL - PENS2GH 
WARSZAWSKI -

Drowej Sławy Newe3tiuk. Z komfortem urzą­
dzony. Centralne ogrzewanie, wodociągi zimnej 
i gorącej wody na piętrach, łazienka obszerna 
weranda i taras, telefon, biblioteka, fortepian. 
Kuchnia wykwintna. — Ceny en pension od 8 

koron zwyż na dobę. c

5  m ajSSSlTOŁBiujf m m m m

t u t k i  do papierosów 
btDułki do papierosów

Obrazy i rzeźby, akwarele i rysunki, aplikacye, 
akwaforty i t. p. dzkła sztuki najwybitniejszych 
artystów polskich w różnych c e n a c h  są da 

_ nabycia w kancelaryi ^

Toto. ’ R fiy jSK lś ł Sztuk P l i ą i c h
w Krakowie, plac Szczepański L. 4 .

C .  Ł k

Obecnie są ua sprzedaż - dzieła malarzy pp.: profe­
sora Azentowłcza, J. Brandta, Filipkiewicza, Artu­
ra Grottgera, L. Gwozdeckiego, Vi. Hofmana, K. 
Kazlmirowskiego, Kotsisa, L. Kowalskiego, Piotrow­
skiego, Salwaraniego, Skoczylasa, Piotra Stachiowi- 
cza, Rzegocińskiego, J. Rubczaka, W ł. Tetmajer-, 
Trzcińskiego, Uziembły, prof. Wodzinowskiego, prof. 
Wyczółkowskiego (Teka graf. „Gdańsk"), Stsnlsł.

Wyspiańskiego, K. Żelechowskiego i t. p. 
hzeżby prof. K. Laszczki, bar. Puszeta, Kuncc-ka 

Pelczarskiego i innych.
Aplikacye Rychter - Janowskiej, karykatury i ry- 

sunki Felsztyńskiego i Ostrowskiego. 
Akwaforty Rubczaka, Rzegocińskiego, Filipkiewi­

cza, Kowalskiego i t. p.
D z i e ł a  w y s t a w i o n e  m o ż n a  n a b y w a ć  ns  
s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .  5057 2 4

TwkflWflBęfi D0RA pensyouat drowej Sztem- 
LURUPyillu barth, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen­

sion" od 6-ciu koron 
3434 2 2

dziennie.

Krynico - - Dr Marya Feisuer
ordynuje w chorobach kobiecych. Dom rządowy 

„Pod koroną". 3238 8 8

Kancelarya adwokata krajowego

D r a  M M a t a  D A N I E Ł Ą E A
anajduje się w Krakowie, Rynek A-B. Nr 37. 

Tel. 1086.

Dr Stonlsiou PrzyDylsKi
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje we Francensbadzle, Palast hotel (wej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ? >

Dr Stanisław Lewicki
b. asystent Kliniki położ. giDek. Uniw. lwowsk. 

ordynuje, jak zwykle, w  K r y m c y .
(W illa  pod T rąbką) 3472 7 18

Choroby woner., skórne I w!o«ów
r f ^

S > X »  l E £ s & @ C 5 l 2 J 3 : 0 1 3 > 2 :

Floryańska 25. Ordyn./od 8 — 11 i 2—5. 
4244 6 30

m m h m  o h t o p s u y c ^ m y
Kraków. —  Rynek Kleparskl 12. —  Telef. 540

otwarty podczas wakacyj, pod osobistym kierunkiem 1

D r a  W. C M a m b y e g o ,
prof. Uniw. Jag.»

Gimnastyka lecznicza. —  Leczenie reuma­
tyzmu. —  Nowy aparat

6058
dla 
3 3

diathermii.

11 MIM R Pewyonat Swoboda 11
« •  W l ^ L i M  MARYI WIŚNIEWSKIEJ::: e »  
SLĄSK AUSTRYACKI. —  POKOJE Z UTRZYMA­
NIEM OD PIĘCIU KORON. 5052 2 4

Mm! BsFefa t
upoważniony budowniczy, mieszka przy ulicy 

Tarłowskiej 1. 11. £ 4766 5 5

.. Eursa ftlapsJlGzaei
Wiedeń,’ 16 lipca. (Giełua potudniowa,)

. Marki 117,47. Renta majowa 9T05. Ren i* koNmowa 
węgierska 82'16. Aknye aastr. is.Wł. kred. 67160. Akcje 
węg. cakł. kred, 846’50. Akcyo Anglobanku 316*—. Akey- 
Uuionbanku 620‘—. Akoye Bankrereina 643-50. Akoyo LSn- 
derbsnka 600’—. Akcye kolei państwowych 713 75, Lom­
bardy 108-—. Akoye fabryki broni —0-—. Akoye tyto­
niowe £00’—. Alpiny 741 60. Rlma-Muranyi 633-—. Ak­
oye praskiego Tow. ielasnege 2780 <6. Losy tnreoki# 
268-ćO, Ruble 953*60. Akcye galio, Banku hipotecznego
0-™*— ,  _  -■ j -1 .. r  - -

Usposobieuiet epokojno.
Berlin, 16 lipoa. ('.Jietda poranna.)
Akoye kredytowe 210*80. Tow dyskontowe lec —. 
Usposobienie*, silne. t ■>

Giełda warszawska-
““Warszawa, 16 lipca.

4-proccntowa renta rosyjska 83*10 rb.; B-proc. poży­
wka rosyjska I emisyi 470*— rb.; 6-proc. pożyczka U  
emisyi 36S*— rb; 't^j-pfocentowe liity zastawne 81'—; 
4-procentowe listy zastawne fc7-40 rb.; 6-procentowe li­
sty miasta Warszawy 97T0 rb.; 4'/,-procentowe listy 
miasta Warszawy 81*85 rb.; akcye ićdzkie 03'8O rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 480*— rb.; 
Cukrownio 360*— rb.; Starachowice 151'60 rb.; Lil­
pop 12T5o rb.: Rudzki 500*— rb.; Zawiercie 160'— rb.; 
Żyrardów 267*— rb.; Putiłów 115*25 ib.: Berlin 46*15.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 16 lipaa.
Pszenica na październik 9'59 do 9-60; pszenica na 

kwiooień 9*80 do B'81; żyto na październik od 7-15 do 
7*16; owies na październik od 7-20 do 7*21; kukntndza 
aa lipiec ó'ó8 do b'56; kukurnćza ca sierpień 6*61 do 
5*62; kuknrudza na maj 5'64 do 5'55; rzepak na sier­
pień 12-05 do 12*15. __ '  . . .  . „ .3

Oferty mierne, cheć kupna mierna, usposobienie silne; 
pięknie. -js . - - ^

-t te

Śmierć
w szystkim  ow adom ! Żądajcie przeciw molom „A n ty m o lin ", n ajradykaM ejszy  środek, n a lta lls ią  o silnej woni i papier juchtow y. Pra­
w dziw y proszek E c d y | sk l przeciw karakonom , szwabom , nasilniejszy ze w szystkich, za skutek ręczy się .’ Przeciw  muchom lep. Przeciw  
pluskwom  wypróbow any płyn. P rzy  poceniu nóg uznany jako najlepszy „A n ty se p ty c z n y ". Po niskich cenach oddaję lakiery i fa ib y  

"  pokostow e na posadzki. T a & J o ! Tćiffliol Polecam y krem przeciw  piegom , w ypryskom  itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zw raca. l i  1  a j



Główia* skład row erto*

m k

.  Lubicz 1.

Generalne zastępstwa:
austr. f a b r y k i  broni fil IB P E £ if R fi 
w Steyer dla rowerów jj M L i  L Cl K H SJ
pierwszego styryjskiego tow. 
akcyjnego fabryki rowerów

Jana Pucha w Gracu 403112 o
„PIICPAD"

Fabryki rowerów „PBEMISR HELSS&LM 
i oryg. ameryk. nCLEVELAND“ jak rów­

nież i wielu innych fabryk.

& o«v@ry m o to r o w e .
Przybili? do rowerów i części składowa do b/cbże.

f  $ po ś. p. A. Dembowskiej obecnie H .. de Teisseyre, I C r a k ^ w , ! R y n e k  S 2
poleca pierwszorzędne siły nauczycielskie^ i wychowawcze ty Profesorów, Guwernerów, Nauczycielki wyższe,'bony i 
F o l k i ,  F r a n c i s z k i ,  'N i e m k i  i A n g i e l k i ,  Nauczycielki m u z y k i  i N a u c z y c i e l k i  m a l a r s t w a ,  także t<

4880 4 4

Freblanki: 
towarzyszki. . □  - D  _ □  0

&  P a o L jfO T O lc a c l '
W którym wychowuje się obecnie 150 sie- 
łot i dzieci opuszczonych, zamierza celem 
upamiętnienia roczitiey grunwaldzkiej po- 
isprowadzać nlepszenia, mające na celu 
praktyczne wykształcenie młodzieży, ko­
sztem 80,000 K, które zebrać zamierza 
irogr potyczki w obligacjach 4-proeen- 
tewycli po 40 K  zwrotnych w latach 17 

drogą corocznego losowania. 
Obligacje wraz z kuponami nabyć mo- 
taa w Banku ziemskim w Krakowie 
Rynek 25 U. p. 6078 1 4

%dzo tan do wynajęcia
przy ul. Podzamcze I. 28*

na HI piotrze od frontu, 4 poko- 
J*. óhnh,, przedpokój, łazienka.

S) Mieszkanie na I piętrze, 3 pokoje, kuchnia: 
przedpokój, łazienka w oficynie.

•} Mieszkanie na IV piętrze, 3 pokoje, kuchnia, 
yrzeapoKSi. We wszystkich mieszkaniach Ba­
sowe ołwietlonie... 5013 1 O

Ma w si j
*  okolicy górzystej i lesistej, poszanuje 
młoda.osoba na czas od 20 lipca do 20 
tóerpma pokoju słonecznego z nmebło- 

1 otrzymaniem przy inteligentnej 
rodziniu. Zgłoszenia z podaniem warun- 

W; Zarzecka, Kraków, ulica Jasna 7
 ___________ 4864 8 3 ,  „.i

t t ś S t S t a a t

F^y ul. Rakowickiej w Krakowie po- 
Mhje do wiadomości, że wyrabia - sztu- 

bardzo zbitej konsystencji lód. 
Cena umiarkowana. Zemdwfenia przyj­
muje się telefonicznie. Num. telef. 1100.

*-D^anJ ?aszczJt zawiadomić Szanow- 
. moich Odbiorców, że Zakład ze- 

^nnistrzowski, istniejący od lat 10 przy 
i 1-19, odstąpiłem p. Wła-

'sł®wowi Dowgialle. którego polecam 
z.?‘ędom -łaskawych na mnie gości.

1 i _ Z uszanowaniem 
, Zygm unt Sałalecki.

Powołując się na powyższe pismo 
k loszę. że nabywszy Zakład zegarmi- 

*trzowski od p. Zygmunta Sataleckiego, 
powiększyłem go zapasem - nowych ze­
gar! ów złotych, srebrnych, stalowych 

niklowych z najlepszych fabryk ge­
newskich, które sprzedawać będę po ce- 
nack możliwie niskich, a wykształcony 
gruntownie w swym zawodzie, wszelkie 
reperacje w zakres zegarmistrzowstwa 
Wcnoazące uskuteczniać będę sumiennie 
i punktualnie. " sosi i  s

Z uszanowaniem 
W ładysław Dowgiażłło.

>ui.

Rok zal  1848,

toedPAGET saa.
.  Nieprzemakalna

i* # z a t u  t e r a
an8- podwój- 

” ™a-fryj wełnianych z gu- 
ntoweml wkładcml tudzież

^3$2CZ? tfM W f
wszelkiego rodzaju dla męż- 

i P»ń- Nieprzemakalne 
fonie jft"* WWy ' k00B na

Próbki i

t t 2 Br*a ® i i , i D l a b a ć  
_ * a> Riemergasse 13/21.

d- 4422 5 6
eony natychmiast.

j Czapki i kapelusze do 
1 kąpieli ^

j Pantofelki do kąpieli.
| Rękawiczki i gąbki do 

„ nacierania ciała, 
j Kule żelazne do maso­

wania.
I Sól i siarka do ką­

pieli. , -  
! W anny i miednice gu­

mowe skadane do po­
dróży. . 

j Necesery - 
Kubki

R zem yk i.'

© l i i  i  S p ó S h a . ^ S r a k d i R !
polecają po cenach najumiurkowauszych

Farby olejne do uży­
cia gotowe..

Farby olejne do podłóg. I

Brzy&gry do gier sportowych nnpleisHich
PlłHi-Po tycMe

ora: ł  4763 1 2

P p a y p z ą d y  g i m n a s t y c z n i /  o g r o d o w e .  E o i t a ^ k i .
B a l o n y  i  p i ł ^ i  g u o i o w e .  4 7 5 3 1 2

B a n i a k i  d l a  d o r o ś ł y c i t  I  d z i e c i .  —  P r z y b o r y  d o

 B Farby lakierowe, szyb-j
_ ko schnące 
■ i
Lakiery "> bursztynowe j

i spirytusowe do po- [ 
- dłóg. * f * 5

Masę woskową do za-| 
puszczania podłóg.

99
f i

99
P r z y j  m a j e  s |q  r a k i e t y  d o  n a p r a w y .

Perfumy. — Wodę kolońską. — Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody 11 
olejki do włosów. — środki do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe.!

Masę francuską do za­
puszczania posadzek.

9  w  z

Farby artystyczne.
Stalugi polne składane, j 
Kasetki kompletne 

z farbami olejnemi. i 
Lakiery do kapeluszy. 

a a a ib tg

Pfi©. SniMrni unici źeśsHle
posiadająca prawo publiczności Bi mocy rsskr. J. E. P. Min. W. i Ośw. z i  $  czerwca 1910 I. 22 .338

ftahaldy - H Cinnic|h<9wai
K rakowie, ui. SferowiśSsia 6.13, BI- p*

obojmuje oprócz 4-rech kursów seminaryum kurs przygotowawczy.
Wpisy powakacyjne rozpoczną elę 2 7  sierpnia b. r. Egzaminu wstępne i po- 
prawcze odbędą się 30 i 31 sierpnia. Rok szkolny rozpocznie się 1 września b. r. 
nabożeństwem u SS. Felicjanek, ul. Poniatowskiogo 5. 4777 4 9

W  t C r a f e o y #  1 @  *  -
poleca na sezon wiosenny 1 ietm wiaun wy nor .

a n g ie lsk ich , fr a n c u sk ic h  1 krajowych.

C e n y

ki
g łów n sw  S» 2 9

letni wielki w ybór m ateryałów
4783 4 10

Ceny usniarkowane.

deresz" silnie zbudowany, z dzie-K u c  .
i siodłem lub bez, do sprzedania. — Kraków, 115 lipca. Zgłoszenia: Bru^nl&ta poste restante 
Floryańska 43. 6062 1 3 | Zakopane. 5014 3 6

kwalifikowany, poszukuje
ćmi oswojony, z uprzężą, wózkiem | “ o1® ^Siiłl®feCa posady lub zarządu, od

Cudny, młodociany wygląd nadają każdej pani oryg. wschodnie piękność
r.e Drzetworytworzące przetwory

'  Piegi, czerwoność, wególe wszelką nieczystość cery usuwa z poręczeniem wsoho- 
dni krem „55eidije“ (2 K). Użyty z oryg. przyrządz. proszkiem do użycia nZ“ (1*60 K) 
i oryg. mydłem „Z (1_K) nadaje skórze trwałą białość śniogu, a miękkość aksamitu, 
i zapobiega jej stwardnieniu i pękaniu. Wysyła jedyna wyrabiająca Parfumcrle Orlen- 
tale mag. farm. Gustawa Prcehego, Brćka. Bośnia.

Mają na składzie w Krakowie: J. Hanak i Ska, drog., ul. Szewska 6; w Tar­
nopolu: J. Freudenthal, aptekarz; w Przemyślu: M. Schwarz, aptekarz; we Lwowie; 
J. Rechen, drog., ul. Halicka 18; w Śniatynie: B. Auerbach, parf. W Tarnopolu apt 
Filip Freudenthal.

Środki piękności „Zeidije" zostały odznaczone na wystawie hyg. w Paryżn 1909 
i wystawie roln. w Pradze 1910 złotym medalem. 4294 6 10

• Stena agensya
b e c z e ń  do*oiJę*SSPwr̂ w a ®ll,®z“
i Reflektuje się tylko Kr®Łow£e. 
i  inteligentne, która opnw0^ rzutne 
atewizycyj, pozyskać mogą z < i ^ J ch 
fentów Pierwszeństwo mają o s S ^ k t ^  
£  wykazać mogą wydatną Czy’ nk0̂  
w tym zawodzie. Sć
,  tow arzystw o ofiaruje stały ryczałt 
i maksymalną prowizję. K aucja wyma­
ganą.
)r Dokładne pisemne zgłoszenia z poda- 
-™am potedea pod adresem „ T o w a r z y -  

ORazBi®er«A na życie, renty 
fiO^ÓW11, Lwów, uL Braje-

4965 2 2

f , B b A ¥ I  a . ” .
IraiMi tn z ^ ą io a y c h  m P radze

^  . ( f i l i a  L w ó w )
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę praktykaata techn icznego 
(urzę^ l "«a )f płatnego z prawem awansu w myśl postanowień pragma- 

-tyki służbowej dla urzędników Banku >SLAVIA«. -
Warunki przyjęcia:

1. u k oń czo n a  w y ż sz a  szk o ła  p rze m y sło w a  (a z ia ł b u d o w n ic tw a ;,
2. dowód zadośćuczynienia powinności wojskowej,
3. stan  w olny.
Podania tylko pisemne~ wnosić należy do Reprezentacji Banku 

wzajemnych ubezpieczeń „SIaviaH we Lwowie, c l. Kopernika 1. Ś0.
Ustnych zgłoszeń nie przyjmuje się. -  > 5098 i 2

m m m

zegarmistrz
- 1

Wyłączne zastępstwo fabryk genew­
skich Patek, Omega, Sckaffhansen, 
Badollet, Pabria, Mermod. 4781 3 4

0 6 1 1 7  i

Cykl 6 obrazów Jana Styki w albumie!
Piękna okładka albumowa z szarego płótna z tytuł, 
trójbarwnym obrazem, przedstawiającym rycerza pol­
skiego z wyciągniętym mieczem w obronie orła pol­
skiego —  wielkości 45 X  33 cm. a w niej 6 helio- 
grawurowycb, obrazów z 5 kartami wkładowemi ze 
słowami Kornela Ujejskiego ze „ Skarg Jeremiego

i"*  ̂ *■ “ * '

Treść: Prześladowanie dzieci polskich pod za­
borem pruskim. Podkład religijny. ms 4 4

Przepyszne obrazy, patrjotyczna myśl, śliczne 
album! ozdoba salonu, wspaniałe obrazy ścienne!

i  • -4

Do nabycia u dawcy:

„ F i r n *  D r .  f o f e ć  I  ^ p A S I « » “
H m k ó w 9 R j f n e k  1 3 .

C en h a lb u m u  14 k o r . —  z a  g o tó w kę  r a b a t  l k o r .

We wszystkich księgarniach nabyć można:

Kult p i M E  E zEiream
Dra Józefa Bcgdanika. M

Głosy krytyki: Jest to pierwszy obszerniej­
szy i oryginalnie w języku polskim napisany 
podręcznik. W czternastn rozdziałach poroszą 
autor najważniejsze momenty i podaje cenne 
wskazówki, w jaki sposób należy pielęgnować 
zdrowie lub szukać pomocy, jeżeli się je utra­
ciło. Uwzględnione przytem najnowsze zdoby­
cze wiedzy lekarskiej: elektnzacyę, riinfgeni- 
zacyę i radioterapię. Osobne rozdziały są po-, 
święcone operacyom kosmetycznym, kształce­
niu zmysłów, zabawom i sportom.

Książka doskonała, bo gruntowna, a zara­
zem zwięzła. Od podobnych wydawnictw wy­
różnia się swą naukowością, brakiem frazec 
logii i praktycznością.

Zarówno lekarz jak laik, dbający nie tylko
0 piękność zewnętrznej powłoki ciała, ale
1 o piękne kształty tegoż i zdrowie, z poży­
tkiem dzieło czytać będzie. W żadnym domu 
brakować go nie powinno. 6085 1 3

pod 1. 18, ul. Grzegórzecka, od 1 października 
b. r. jest do wynajęcia duży warsztat na pra­
cownię stolarską, a na I piętrze 2 pokoje, ku­
chnia i przedpokój. 6082 1 6 3

M M K P i !
maszjnj do pisania, pulty amerykańskie 
kalki, wstążki, papiery, koperty i t. p. 
pozostałe ze zwiniętego handlu będą sprze­
dawane o 40®/c taniej przez 3 dni t. j. po­
niedziałek, wtorek i środę, Rynek Kle- 
parski 5, róg Basztowej. 6083 i 8

"  P a m a
sierota od dzieciństwa, starsza trochf inteli­
gentna, niemająca znajomości, czułaby się Eiczę 
śliwą, gdyby jej ktoś zechciał stworzyć ogni­
sko domowe. Marta poste restante RrahÓW. 

5077 1 2

Egid parterowy K ć i  S i
prześlicznem miejscu położony, 12 m. front, 

o 1 ubik. itp. z wolnej ręki do sprzedania. — 
Wiadomość tamże. 6055 1 3

Od pierwszego października potrzebny
; g o r s c l u l k

na kampanię gorzelnianą, który wykaże pole­
ceniem P. Dyrektora Chrząszcza z Dublan, ora* 
ekonom na folwark z gorzelnią na czas od ł 
lipca 1911 roku. Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw nadsyłać do dyrekcji dóbr Ekscel. Tchó- 
rznickiego w Dąbrówce polskiej p. Sanok. Nie- 
uwzględnione bez odpowiedzi. 5089 1 2

feifiipfetp
potrzebni do sprzedaży znakomitych na­
sion zboża, bardzo się udających. Zaro­
bek do 200 kor. miesięcznie. Zgłoszenia 
tylko listowne pod W. K. 6090. przyj­
muje Administracja „Nowej Reformy" 

6090 1 3 * ■■

flpfekBFZH fi. TMflWSO B A L S A M «
&8$- Prawnie chroniony, -ę s a  701 26 26 w 

Jedynie prawdziwy z  zakonnicą jako znakiem ochronnym. “
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od- 
dechowycb, kaszlowi, flegmie, chrypce, nieżytowi krtani, cierpieniom £ 
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel- > 
kich wewnętrznych narządów, brakowi apetytu, złemu trawieniu, *  
zatwardzeniu i t. d. Zewnętrznie przeciw wszelkim ohorobom ust, > 
holowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom, ’ 
szczególnie influenzie i t. d. -  12 małych lub 6 dużych flaszek g 

lub jedna wielka osobliwa flaszka familijna S Ł  g

Apt2karza A. U G O  jedynie prawdziwa maić centyfolio ąa f
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw g 
ranom niewiedzieć jak zastarzałym, nawet, skirowatym, bolączkom, 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, topnieniom, osuwa 
wszelkie obce ciała, materye wywołujące ranienie i operacyę, bardzo
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 dawki K. 3*60* — Adresować:
a n  Apteka pod fciiolem SłrMem A. TiElESSEGO, Pregrada pod Sohilsch.

a 32Ei EL -------------------

i!'S.na M .S S S ,

m
znany i ulubiony środek do tępienia włosów 

“„ f F l L A T O E f t K r's ‘ 7 ,
do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach I t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

10 S , wielkiego 20 K. - a -  4 '"4 1 5
ROBERT FISSRER, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej.- Wi»dt>ń, 
Habsburgeragsse 4, teraz: Wiedeń, I., SalyaTorgasse II (Passanerplafz 2). 

Składy w Wiedniu: Apteka W. Twordego, I., Kohlmarkt 11; aptoka Kor willa, I., 
Wipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone.

S ły n n y  w  ś w i e c i o

k r e m  d o  © t m w i a  „ M G R I N * ?
firmy —~

SŁ F e r ii9 lig iid & ;
e. i k. nadw.

Dostać można także w praktycznej odkręcanej oszuednei 
puszce blaszanej. Ten krem do obuwie nie może wyschnąć, 
i jest nadzwyczaj w użyciu oszczędny. 2748 12 o

7 . J {} tubki 40 haluitty f
nNIGRIN“  sprawia, że skóra nie przepuszcza woay, i ni 

„  , . . . . puszcza od wilgoci. , v  -
i< aoryka istnieje 78 lat. Dostać można wszędzie. Skład fabryczny: Wiedeń. 1., Sohulerńrail!121.

A I . A - ,  ► | Konsole renesansowe wraz 
U n d A j f a  i z lustrem, dawne kopie 
wspaniałego dzieła sztuki z pałacu Bar- 
berinich w Rzymie, tamże nabyte. Omaf- 
mentacye bogato rzeźbione w drzewie, gru­
bo złocone, wysoce artystycznej roboty 
jest do nabycia tylko do 10 sierpnia. 
Zgłaszać się o informacje: S. S. poste 
restante Rudawa. 5080 i  a

fiu ezisro-tftcdnioog prffle
i do  obejrzen ia
wysyłam twe ro­
wery „Bohema". 
Części składowe 
i naprawa bardzo 
tanio. Dogodne 
warunki spłaty.

Franciszek Du l e k ,  fabryka rowerów, 
Opoćno 778, uau koleją państw. Czechy.

Cennik: za darmo. 2373 13 O

E to nie w ie
co ma knpić dla swoich na podarek ślubny, 
imieninowy lub okolicznościowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 odbitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą­
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i k. nadworny dostawca Sanns Konrad, 
Briix Nr 331 (Czechy). 3176 3 3

Rutynowany pisarz
potrzebny w kancelaryi adwokackiej, w mieście 
Poniatowem, przy kolei położonem. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „W. H. 4984,“ przyjmuje 
Administracja „N Reformy". 4984 3 4

Każdy, kto prześle 14 K, otrzyma 
zaraz wspaniały prawdziwie sre- 
bray zegarek remontoar, z wnę­
trzem kotwicowem, 3 srobrnemi 
kopertami, nrzędownie cechowany 
za 14 K; 14 karatowy łańcuszek 
złoty, 60 gramów ważący, naj­

nowszego kształtu, urzędownie cechowany, ca 
140 K na raty — pod memi dogodnemi wa­
runkami — tylko 4 K miesięcznie, Pierwszą 
kwotę 14 K mogę też pobrać za zaliczką. Ze­
garek jak i łańcuszek także dla pań. Postawi 

wsiędzl®  ̂ 5092 1 o 
R. Lech— x, dom wysyłający zegarki i łań­

cuszki Brzecława (Lundciburg) 60.

, z proszkową H f^ ig . s#f J
ffbką — gdyż - - f  g H i »•

jest now ym  środkiem (pastą w  pudełkach) siwienia bie­
lizny o wiele piękniejszym, wydatniejszym ( i  pudełko ^  
„B łę k itu " starczy za 2  paczki farbki proszkow ej) naj­
prostszym w użyciu , pod gwatancyą nieszkodliwym *

B ł ę k i t "  n a l e ż y  ż ą d a ć „ w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h .

M S U S w  4'it;



3 Nr ó i9 . N O W A  R E F O R M A clobota 16 Lipca 1910.

SŁYNNA W SVv!ECIE WÓDKA

m

poleca,

I&aMwg Rynek Linia 1,-1

f ir m y  F ItA T E L L I B R A N C A , M ILA N  O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 83 76 104

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W  ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na G alicję  i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

Oryginalne paryskie kapelusze, czapki sportowe, pióra, 
kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy koronek. Blu­
zy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, pończochy, torebki 
damskie, biźuterya francuska, parasolki. 4371 9 10

¥  najnowsze wzory na rok 1910 z fabryk francu- 5 1 .  K U T R Z E B A
skich 1 austryackicb, oraz sztukaterye, poleca, * ignnów, w i t a  11

Xaj tańsze i naj praktyczniej­
sze na podarki 

prześliczne wyroby japoń- 
skie i chińskie ^

poleca   A. Lisowski
„FORTUNA" 

Kraków - - Sukiennice 23, 
c Skład herbaty.

* l l e s t a M F a t o F
aotelarz, z zawodu kuchmistrz pierwszej klasy, 
poszukuje interesu na własność lub w dzierża­
wę. Ma własny inwentarz, ewentualnie przystą­
pi do spółki, obejmie również kasyno albo też 
zarząd. — Zgłoszenia listowne pod „A. B. C.“ 
Biuro Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmar.a, 

4861 2 ó

236 25 25

W iniepesl© zdrowia
należałoby uważać na to, że

o/odo do p ic ia  m isi f l i t s r  B e r k e fe ld a
filtrowana, niema zarodków 

Woda czysta jak kryształ do użytku domowego 
1 do przemysłu. — Urządzenia do ogrzewania, 

wietrzenia \ sanitarne. 3813 4 6
W ilh e lm  Bruckner & C o ., Tow. z ogr. por.
Wiedeń, III/l, Baumgasso 5. Graz, Eiisabethinergasso 21.

Rowery
3 -Ie tn ie
poręczenie

t Rowery
3 -J e tn le
poręczenie

Największy i najzasobniejszy dom P o w e r ó w ,
. maszyn do szycia I części składo-
— * w y *  î_ Pierwszorzędne rowery z kołem wolno 

biegnącem i wstecznym hamulcem od 95 K. 
piasty Janus ze wstecznym hamulcem 1-roczne 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K, 
dobre węże, pierwszorzędne, pedały i łańcuszki 
począwszy od 30 h., dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K; lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed błotem blaszane lub 
drewniane 220 K, tudzież siodła, torby, osi, 
otoki wszelkich systemów są na składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
za dafmo, opłaconego. Dom przywozowy dla 
przemysłu domowego iłla x  S k u t c z k y  Wie­
deń, I , Stubenring Nr. 6. 1575 16 24

Najlepsze czeskie źródła nabycia."
Tanieplsrze

na p o śc ie l! '
1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le- 

c— pszych 2 K 40 
a  h., na pół bia­

łych 2 K.80h.,
białych 4K. białych, puszystych 5 K 10h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8K , 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego naukingu, pierzyna 180 cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami,

. po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych h. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuohu 20 I, 
z puohu 24 K, osobne pierzyny po 10 K 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 

 ̂50 h., 4 K. Wysyłka za zaliczką wyżej 
" 12 K opłatnie. Wymiana lub zwrot opła- 
. tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 

pieniędzy. S . B e n is c h  w  D eszea S - 
c a c l i  (B e s c h e n i t z )  N r. 8 0 3 .  Las 
Czeski. Cennik obszerny za darmo opłacny.

116 41 45

do większego pszedsiębiersiwa w Krakowie bardzo do­
brze prosperującego. Kapitał potrzebny 10— 15.000 K.
Listy należy adresować: *W.- P. poste restante Kra­
ków, okazicielowi kwitu inseratowego ł. 62. 4895 4 5

FATTiHSEfił
mięsne placki dla psów
najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

'■ ~ każdego psa.
m ożna w szędzie.

O. POLSTERER, Wr.-Neustadtt.
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
l& T jr s fc is jE e g fE Ł Ć  s ł ^  n a ś l a d o w n i c t w . 2859 7 16

N i e z b ę d n y
est mój słynny w świecie garnitur do golenia Nr 8730 

w pięknie politurowanej 
skrzyneczce, 20 cm. dłu­
giej, 15'/, cm. szerokiej, 
6 cm. wysokiej, zamy­
kanej, zruchcmem zwier­
ciadłem do golenia, za­
wiera wsyzstkie przy- 
bory, potrzebne przy go­

lenia:
1. Brzytwę z najlepszej 

srebrnej stali Solin­
gen, prze wybornie  
wklęsłą wyostrzoną, 
nadającą się do każdej 
brody i gotową do użycia.

2. Dobry pasek do pociągania.
3. Pudełeczko masy do ostrzenia.
4. Pudełeczko z mydłem antyseptycznem,
5. Niklowaną miseczkę.' 3186 3 3
6. Pędzel Z niklowaną' rączką. s 

Wszystko pierwszej jakości tylko 6 E.
Takisam garnitur, ale brzytwa z przyrządem 
oohronnym dla niewprawnych (okaleczenie 
tiemożliwe) ze wskazówką 5-60 K. Przewy- 

borny garnitur do golenia, obejmujący zamiast 
brzytwy przyrząd Bezpieczeństwa „Korona", dla 
niewprawnych bardzo polecenia godny 6 K.

Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką lnb po otrzymaniu nale- 

Aytości

t. i i  nadw. U. #  mnij KOHRAD
Dcm wysyłkowy w BriiX Nr 2265. (Czechy). 
Zadam o, opłacony wysyłam na żądanie kata­

log główny z 3.000 odbitek.

P r r e t l w  w p p s e f s o m  s M i m p i t i !
' P o c e n iu  J p  s i a  i  r a k !

f l f l l S f l f  niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp- 
a a  W  skład Ilydrogenu wcliodzą nadtlenki, które w ze­
tknięciu się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa­
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. —  
Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwalane prze­
twory, zawierające salicyl i formalinę.

Cesia pudelka 1 koroBia.
W yrób i skład główny w aptece ,.pod Aniołem-', Kraków, Zwierzyniec, 

ulica Kościuszki* 1. 4 ; do nabycia-, w  aptece Wiszniewskiego, Floryańska; Bar- 
tmańskiego, Grodzka; w drogueryi J. Hanaka i Ski, Szewska; Komorowskiego, 
Fłoryańska. -  - ■ 4305 14 15

J P i » z e z  9  l a t
i uznane za n a jlepszy  środek  na odgniotk? 
są C o o k a  i  J o lm s o s a a  ameryk. patent.

M e  m  otignioiRl
(kształt owalny)

1 koperta =  1 pierścień 20 halerzy.
’ 11 pudełko =  6 pierścieni 1 korona. -  4793 1 8

Dostać można w każdej aptece w Krakowie i na prowincyi.

99
aa

91
99

Gegfg piaskowo-cementom i wapisnno-esmentową
ma na składzie i poleca po cenach umiarkowanych

F a b r y k a  w y r o k ó w  © o n i o u t o w y c h
wl. Wąsowicz i K. Przyłuski

■& -  v ls - i i -v is  s z k o ły .  ««•-
Polecają się. także do wykonywania wszelkich wyrobów cementowych a miano­
wicie: stopnie i podesty o rozmaitych formach, obramowania do drzwi i okien, 
płyty betonowe do stropów, płyty na pokrycie parkanów murowanych, słupy 
do płotu, słupki graniczne, krawężniki, cembrowiny studzienne i t. d. —  Za odpo­
wiednie i fachowe wykonanie wspomnianych artykułów budowlanych ręczy się, 
gdyż nadzór nad wyrobem tychże spoczywa w ręku fachowca, architekta i bu­

downiczego K. Przyłuskiego. 4477 8 0

jest nawet" dla" mężczyzn pielęgnowanie 
twarzy. Jak naprzykład w teraźniejszym 
modnym t wieku ̂  pielęgnowanie rąk stało 
się niezbędną' koniecznością każdego cy­
wilizowanego człowieka, tak też pielęgno­
wanie skóry na twarzy jest przykazaniem 

towar zyskiem.

„Eonie Ftorencf Coninieso
od dawna za wyborną uznana, orzeźwiająca i przyjemnie woniejąca 
eseneya, jest uniwersalnym środkiem toaletowym, szczególnie w Cie­
płej porze roku. Puszcza się kilka kropel na chusteczkę i pociera 
skórę, a w ten prosty sposób usuwa się wszelkie nieczystości cery, 
wydzieliny z potu, a skóra staje się bez zarzutu czysta i biała. Mycie 

się wodą z dodaniem „Eau de Florence“ jest rozkoszą...
Mają na składzie w Krakowie: Droguerya Arnolda Roifera, ul. Grodzka 35; Zopotba i Sp., 
nl. Sienna; Handel Reima i Ski, Rynek gł.; Handel L. Weindlinga, ul. Grodzka 26; 
P. Wierzejskiego, Rynek gł.; w Podgórzu: Droguerya pod gwiazdą. 4951 1 3

metory i lokomobile fio rispy, Najtańsza sita rsehss.

BaeSsrlcSi &  € 0.
M i f f a b r y k a  motorów W i e d e ń ,  X I X / 6 »

,  Lwowskio biuro sprzedaży: 3246 1 0 12

fnź. Em am sol K la u sn er , S y k s tu s k a  3 0 ,

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S . D Z B A Ń S K I 
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengassa 2. (Telefon 588-2).

21 66 0

wysyła książki odwrotną pocztą w osobny cli, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p . !. J. Gumplowicz, w Krakowie, £tai©
I  B l e z m i e i u t i e  p r z y  p ł a c i ,  W W .  f iw f tą f ty s b  1. S«

2434 13 0

H f lM z e  piscionk! grudans Ac ejrodzelL

» ósma cynkotNae
n l s f l n u k i  f ł fu f lw n is  szczeS°lnle S1? nadające do odgrani- 
[u u t P  l i u l  U lU U U ilb  czeń zwierzyńców, winnic, szkółek 
drzewek i t. d., jako ochrona przód zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 
Wyrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz­
maitej grubości cynkuje s ię  je  w  ogn iu  d op iero  po  sple­
cieniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalszo niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ognia 
cynkowanego k olczastego drutu stalow ego rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przrstepnej 2336 1616

PTTER & SEHHflHTZ, Te®, Mc„ mm
fabryki wyrobów siatko- gfa M a r i a b i u  
wycb i sukna  ulślniowsgo W ' i  ^ a g a  -  S sa b a a .

Wzory naturalno i wszelkio wyjaśnienia za darmo, opłacone.
Do nabycia ws wszystkich większych handlach żelaznych.

O sobliw ość: Patent przyrząd z tynkowanej blachy żelaznej ia zatrzym ywania śniegu.
Zastępstwo dla Galicy! D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 12. Telofon Nr 861.

fstwsi© wygrane &0MO0 franków
i liczne wielkie poboczne wygrane przypadają na

1  s i e p p n ń a
Najbliższe ciągnionie już dnia

o  głównej wygranej 4 0 0 .0 0 ©  fr a n k ó w .
Do nabycia po każdoczesnym dziennym kursie lub 

1 los turecki na raty miesięczne po 7-50 K, 8-— K,
» n n e K, 16 K,
n - » n n K, 40' K,

2 losy tureckie 
6 losów tureckich

10 — K 
20-— K 
50-— K

„ Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego knrsn dziennego i natychmiastowe 
wyłączne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionogo po myśli ustawy, zaraz 
po nadesłaniu pierwszej raty przekazem wprost do mnie. Na życzenie pierwszą ratę mogę 
pobrać przez zaliczkę.

E D W A R D  U R B A N<- z !>
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domn własnym). 

Firma Istniejąca od roku 1869.
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.

4791 2 5Niskie eony. Dobra prowizya-

fiiiiisinlffili
4 8 9 0  R jngk gł. 17, w  padworca parter na lew o. 3  4
Przyjmuje się również do podrabiania.

. .  I f a M a  P a a i
znajdzie u mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę roz­
daje się do wszystkich miejscowości. 
Prospekt z gotowemi wzorami za 30 hal. 
markami.fe Emma B e c k ,  Wiedeń, XX., 
Brigittenauerlande 30. 3022 12 o ,

Proszę zażądać
jTatla i franho

mego bogato ilustrowanego cennik* 
z 3000 odbitek zegarków, wyrobów 

złotych, srebrnych i t. d. 
Pierwsza fabryka zegarków w Briix 

HANNS KONRAD, c. i k. nad w. dost. w Briix 
Nr. 303 (Czechy).

Prawdziwy szwajcarski nikkwy zegarek remont, 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 K. 
Rejestr, niklowy kotw. zegarek ram. „Adler 
P.0F'ropt“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek ro- 
montoar 8-40 IC. Niema ryzykal Wymiana lub 
.wrót pieniędzy. 3166 3 5

jednolufowa 
począwszy od

26 Iv, dwulufowa od 35 K, broń flober- 
towa 8'50 K. pistolety od 2 K, rewol­
wery od 5 K. Naprawia tanio. Ilustr. 
cennik opłacony, — F. Duśek, parowa fa­
bryka broni, Opoćno przy kolei państw. 

•• Nr. 424, Czechy. 4813 2 0

litiftlngera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogueryi Józefa  Sana* 
Isa jako składzie głównym w Krakowie 
ul. Szewska 1. 5. 3471 10 10

V’

Tb*-1 * i: r
ESskfrycznośó jest największą 

siła fesznicz? przyrody.
Jeździmy, 
oświetla- 

my,palimy 
dziś elek­
tryczno­

ścią i nie 
mogliśmy 
się w na- 

! szem co- 
dziennem 
życiu pra- 

J wie obejść 
się bez 

elektrycz­
ności. Ale, 

j  . , że możemy 
\ ? J  za pomocą 

K ' elektrycz­
ności 
nasze 

utracono 
zdrowie 

napowrót
odzyskać o tem niewielu wie, a przecież 
niema lepszego środka przeciw ogólnemu 
osłabieniu nerwowemu, reumatyzmowi, 
bolom głowy, bezsenności, melancholii, 
paraliżom, neuralgiom, nerwowym zabu­
rzeniom żołądkowym, niedokrewności, 
osłabieniom różnego rodzaju i różnorakim 
chorobom kobiecym etc. ponad równo­

mierny stały prąd galwaniczny. - 
Aby cierpiącą ludzkość o błogiem dzia­
łaniu elektryczności pouczyć, opisaliśmy 
zasady elektro-terapii w bardzo zajmu- 
ja.eej książce i poślemy ją każdemu, kto 

się do nas zwróci ,  4612

za darms opłaci jk**
tę broszurę, nie nakladająo żadnego zo­
bowiązania. Nigdy jeszczo w Austryi nie 
ofiarowano publiczności zupełnie za dormo 

tak cennej i pouczającej książki i_

EieKtro-tiisrapeutische Ordinałion
Wiedeń, I., Schwangasse Nr I, M°zzanin 

Abt. 38.

B

Kupon na kslażse za darmo:
Do 16/7 1910

Elektro-Therapeutische Ordination
'2- Wien, I., Schwangasse Nr 1, Me- 
^  zzanin, Abt. 38.
“  Proszę przysłać mi dziełko: Eine 
Z* AbhandlnngUbermodemeElektro- 
P  Therapie" za darmo opłatnie.

Nazwisko: 

Adres:......

Pudry, mydełka, wody kolońskie, iarby na włosy, pasty do zębów, i
wody dopust, szczoteczki do zębów i paznokci. Grzebienie i gąbki P  
oraz największy wybór środków toaletowych - - polecają najtaniej ul, Floryańska 14. Hotel pod Róż^



Sobota 1 6  L ipca l y l O .  N O W A  R E F O R M A *  N r  3 1 9 .

K r a k ó w
Plac Szczepański 2

Km ner Telefonii 107.

Wyłączne zastępstwo na Galicy ę austr. D & iis ile s ^ a . Wszelkie przybory automobilowe.
& SMH i * » .& & > ■ ł O - I k ł Z ł ,

Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych. 2scs32=C3 T e n n i s  — P i ł k a  n o ż n a  
H o c k e y ,  G o l f .  Sport turystyczny letni i zimowy.

G a J L io . A u t o  G smuI^sł^ ^
Spółka z ogr. odp.

  O flcyalm a G a r a g e  G a lic y js k ie g o

2 ® n V a j |  t  u l  J L ^ a t o i a a i o l b i l o w e ^ o #

8204 13 0

P ie r w s z y , a ; ta jle p s z y  fa c lio ”vy  w a r s ^ a t
..reperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą.

Przyjmuje garageowanie wozów.
- - - - -  - .  - - Smoleńsk 1. 29.K ra k ó w

Ł, -iSS&BSSfr-------
*

H ^kaw iczkl niciane, jedwabne i - bawełniane damskie 
i dziecinne, długie i krótkie. PCffiCZCCky damskie czarne 
od 66 hal. za parę, bawełniane, iii d’Ecosse, jedwabne 
gładkie, deseniowe, k jour. Skarpetki męskie i dziecinne

w ogromnym wybo­

rcę poleca firma:
S K i &

iirafów , ESynek gł. 8. 3076 4

,j| !1
U8 Paipiątka HPoczysfoścfi Grunwaldzkiej Ili

poleca najtaniej Perioiaay, L a w n -T e n fs ,
:: Mydła, Wody kolońskie :: ™  nożne - -
Szczotki, Grzebienie i wszel- - - - - Hamaki
:: kie przybory toaletowe :: i Huśtawki - -

Ł d ,  ' H H T e l c U . i . M L O '

Kraków, Grodzka 26. 1903 7 10

law r̂fwraaaH
Album

ff „ W A  : | |
Skarbnica przeszłości w 20 barwnych obrazach 

Et. Tondosa i Wojciecha Kossaka 
z wstępem, i objaśnieniami K. Bartoszewicza, opuściło prasę, nakładem 

Wydawniotwa Malarzy polskich, Kx>aków.
C e n a  k o r o n  6 .  43204 0

Oo nabycia we wszystkich księgarniach. —  Za nadesłaniem gotówki wysyła
odwrotnie franko

HBMBYK FHIBTi Braków, Fleryańska 1. 37.

| M e u l©  z  g w a r & B ie y ą
*, ***ałeryału suchego I doborowego od najprostszych do najwspa- 

iais*ych, jakoteż i wszelkie inne roboty w zakres stolarstwa meblowego i bu- 
anego wchodzące, po cenach przystępnyoh wykonuje i ma na składzie

P p a c o w n i a  a p t y s t y o z n o - s t o l a p s k a  f  

W @ l d e c h  B o b r< >  w  K r a k o w i e ,  rai. S a l s k a  L 1 0 . |

U

Jedyny warsztat reperacyi

KUCHENEK NAFTOWYCH „PRIMUS
" Kraków, Dominikańska 2 (obok jatek),

posiada na składzie wszystkie części do j, Primusów", 
jakoteż nowe „P rim u sy"," prawdziwe patent, szwedzkie. 
Posiada a p a ra t'  do pazeezysaczania główek 

p ry m uso w y c k

AGAM BERNARDYŃSKI pranem WŁ BERNARDYŃSKI
5 b lacharz 4996 3 10

konc. Instalator wodociągów i gazowego oświetlenia.

M k s  F a t o m  Kratwig
sto w. zar. z ogr. por.

: ulica Dunajewskiego 1. 3.
Eskontuje faktury, remesy, traty nieakceptowane, 

! | zaliczki kolejowe, pretensye książkowe i t. p. należy- 
tości, wynikające z obrotu handlowego.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i opro­
centowuje takowe po

L aw a-T ennis, Krokiety9 Pitki nożne, Pitki gum ow e, 
H am aki, ^O iabolio^, Pistoollo, Serso, Zabaw ki, w ssel-

r
:  kie w iosenne nowości w grach i zabaw ach :

poleca najtaniej

C . tS Z S O T B K O W S ID
. . .  K R A K Ó W  — GRODZKA L. 2 . -  -  -

K m w n r

ulica Sgksfuska L. 2
Tel. 2033/n.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi 

k- t  mianami? *
H f !  Or-Vo- Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 

się nie psuje.
H f !  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 

^  raźnie i przyjemnie. ’■
"R n  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 

^  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
T) „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
■tłtł i tez igły.
T) _ prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
-D O  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecio.
T )^  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
-G C  na nich i 1000 razy grać. - 2883 20 25 .

Gramofon Is:ncertowy z 10 płytami 00 kor
t '

Odznaczony na wystawie jubileuszowe’ najwyższcm odznaczeniem 
- -  GRAND PRDf ;

A U e .  T o w .  G r s i t n o S o a ó w  w  L o n d y n i e .
<• J e n e r a ln y  z a s t ę p c a  "" •*-*"

W e k s l c i t *  c r o s M W W s ń )

5/ “b 'rfS 7̂., :■ lh * a i ViV *J£. A\V

C I

od następnego dnia po włożeniu.
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z wła­

snych funduSZÓW . ' 4893 2 2

Od roku 186§ w użyciu.

B E M A  L E C Z N IC Z E  H 9D L 0 S h O t O u W E
fj?mV C  Hn|| I P b ? ]  przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu 
|ll UlJ Mi K ibli 1 a  HU państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw

w y rz u to m  sb ó rssym  w sze lk ie g o  ro d za ju
*  szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkioh innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych oierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznie
jak ®8 r ffera  leczniczego mydlą sm olowcowo-siarczanego.
ekómla^°?a ê'*Bze smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeoiw wyrzutom 

y® * na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I do kąpieli służy do
codziennego użytku

Bergera glicerynowe mydlą smołowcowe
Jako zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.

"łmtnego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem
mian owici Be rg e ra  mydlą boraksowego

Cena kawałka k ażdeao^T ^  pr>'8zczoln, opaleniu, piegom, trądzikom I Innym wyrzutom.
wyraźnie Bergera mydeł Umoi0w° ^  WraZ Ze wskaz“w!t*  Z*d.ać znak ochronny t obok znaidni °wy 1 boraksowych i Daczyó na odbity tu

G. Heli et Comp. na k.>7a się podpis “ rmowy 
etykiecie.

Z3lpg.llieil3l.i9
Icruja, w offii M iwj BecDni

otwarty caty rek. Pokoje słoneczne z u, 
trzymaniem od 5 K wzwyż. Gotuje si 
tylko na maśle. 4686 7 9

Tereny Naftowe
do sprzedania w  Bakn. Zapytania 
pisemne pod M. przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, K rak ów , ul. 
S ła w k ow sk a  2 . . 5005 3 3

B9 S R in i:
1) m ajątek lasow y, przeszło 3500 

mg. sosny, zaszanowany, przeważnie 
zdatny do wyrębu, komunikacja wy­
godna;

2) m ajątek  la sow y , 2700 mg., prze­
ważnie sosny, w dobrem położeniu;

3) m a jętn ość  około 3000 mg. (w tem' i 
1800 mg. lasu mieszanego), wspa­
niałe zabudowania mieszkalne i go­
spodarcze, stawy, młyn, inwentarze, 
grunta zdrenowane, przy kolei że­
laznej ;

4) kdlwark 200 mg. i 500 mg. kultur 
lasowycb w dobrem położeniu.

Poważni reflektanci zechcą się zwró­
cić o bliższe informacje do kancelaryi 
adw. £Jra S tanisław a Flisa w  No*
w y m  S ą c z u . 5067 2 6

wpaifria

Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r.
WueUde inne le c in icz??  Wy8taWy W Pa-ryiU l9° ° ‘ w . ^veia dov„.; I myuła hergora są wymienione w sposobie uiyoia ao

, w aTftekarf i T ydia Włączonym. ■■ - 2177 13 24
handlach tego rodzaju. ,T ,- ‘........ -Dostać można1 Hurtowine.

G . B E L L  e t  C o m p . ,  W i e d e ń ,  I . ,  B 35» e r s t r a s s e  8 .
Oo.tać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr K 1[ikack. Wiktora Redyka, Lud-

£• Wiszniewskiego, H. Barańskiegowika
l rz \r b ’ * Tir i v i '  ■ „ ’ *-• Wiszm6wsia3Lro, id. cartmansKie^oJ g a a ,  Z. Marcom. -  W skłaąach aptecznyon: Ir. Zopotha i Spółki, A Pachuckiego, Arnolda 
K-emjra, J. Hanaka i Spółki, w handlu Reima i bki, jakoteż w każdej aptece w Galicyi.

od 1 października b. r., w odrestauro­
wanym domu przy nl. św. Krzyża 5. 
Na I i II p. po 6 pokoi z przed­

pokojem, kuchnią, pokoikiem dla służby, 
garderóbką, łazienką i spiżarką.

W oficynie: na parterze, I i II p. po 
2 p ok o je  z kuchnią i przedpokojem.

3 sklepy Z pofecjosa n a  skład inb 
biuro. Zaprowadzone światło elektry­
czne.

Wiadomość u p. architekta Walza 
od 8—9 w tymże restaurującym'się do­
mu, a od 1— 3 i od 6—8 w mieszkaniu 
przy ul. Starowiślnej 15, I p. 4715 7 0
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„ S T B ¥ K “
automatyczny pistolet 
Icfessosakowy taiaiaaay.
Kaliber 6 3 5 ........................................45 K.
Kaliber 7 6 5 ........................................ 60 K.

Precyzyjny wyrób
Austr. Towarzystwa fabryki broni

W S t e y p .  2993 13 20 
W Krakowie dostać można u Józefa Splichala

Farbowanie w łosów  brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je dokładnie proszkiem:

i i  g i n ę  m l

który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. Pakiet 25 balerzy. 
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. 4856 3 30

' k  ! j
znikają natychmiast po użycia środka I

W. £eegara „itaoT  ! i  „Pigasiini" *
Kto chce je nsunąć pow ni. i u leź .12
czule, niech użyje środka

ii. t o p  j t e s r
przetworu przeźroczystego jak woia, no- I 
dobnego raczej do wody na włosy. *

I wypadają włosy lub ma łtrpisi
- (łusKi) na g łow ie, niech używa wody 

do włosów

H. ieess.a t a z a s j j ]
który zawiera czysty, leczący  sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst- j 
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyerskich. ?
3 Generalny zastępca: Szymon Tiiles, Wie­
li doń II., Taborstrasse 46. 4119 12 30

w  J K r * a l i o w i o ,  u l  i .  S ł i * w l x . o w e I s a .  L .  X

uskutecznia reparacye z 1-rocznem poleczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i zegary. — C en y  przystępne znam ię zniżone.
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N O W O Ś C I ! ! ! !
A. Espsa^a

S a '

c e s s a  2  K  © O  l a ,
lo  nabycia we wszystkich księ 
^arniacn.

3fe lad a y  w  _»slą«|A. a!

K. W o j n a r a  w  IC ra k o w fc .

S U  ^  r "  *

P o w o d l r
ia jednego konia lab na dwa. okazyjnie 
do sprzedania. Ul. Szlak 35,1 p. 4865 4 6

H t f t  i o i p m i e i  7-50 kor., kilkuletni 
wiśniak, borówczak, jablczak tylko 4-84 kor., za 
5 kg. franco. K o r a e n ie w ie z , c m .  n a u ­
c z y c ie l ,  I w a n c z a n y . 4972 5 10

t o w a  i  i s i p ? a n e
powozy półkryte, lekkie, wózki i karetki 
bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta­

nio do sprzedania u 4943 6 6
Stanisława Szymika, lakiernika powozów

w Krakowie, ul. Niecała 4. 
Odnawianie powozów wykonuję sta­

rannie po możliwie niskicb cenach. *

wyciągi Sortepiasawe i poszczegól­
ne kompozycje (walce, marsze etc.) do 
wszystkich oper i operetek, począwszy 
od 40 hal. — Na prowincyę wysyła 

odwrotną pocztą 4455 19 18

Ksî amla poisKa I skład nut
r S .  E B E 8 T A  ‘

w Kraków#, gL Ploryanska 35 koi. sleklr.)

SHiai
W. Israba sza
M r a l t ó W *  E s ? B 8 k  3 3 ,  A - B ,

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wyaajass jak i spa-zedaśy.

4655 14 O

3 efasf?a gospodarskie
K, Cybulskiego, wyd. 8, -

■ zastosowane do m niejszych i  wiąkimiych
obszarów dworskich z indeksem, w o- 
prawie 5 kor, również inne druki go­
spodarskie i lasowe, wszelkie formaty 
ksiąg do zapisywania, poleca H. ffiia- 
manti, ekspedycja druków w Bse*
(ZOW ie. 4687 3 3

W i s t a
Śląsk aotr., wygodnie urządzone pokoje 
w willi „ M a j a “  (mogą być i z utrzy­
maniem). Ceny umiarkowane. Wiadomość: 
Zarząd „Mai“ przez Ustroń. 6073 2 6

Prawnik
% dwoma egzaminami rządowemi, z je­
dnoroczną praktyką odbytą w czasie 
atudyów uniwersyteckich w jednem z 
większych biur notaryalnych, poszukuje 
posady kandydata notaryalnego, najchę­
tniej w Galicji wschodniej. Zgłoszenia: 
$ . T. poste resk R oźućw . 4915 2 3

W Starym Sączu
t w/ięc w pięknej, górzystej okolicy nad 
Popradem, jest dom modrzewiowy o 8 
ubikacyach, dachówką kryty, z podwó­
rzem, ogródkami i oficynami murowane- 
mi, częścią drewnianemi, w których mie­
szczą się: pralnia, drewutnie i spiżarnie, 
jest do sprzedania. Wiadomość: do 15 
lipca w’ Krakowie, ul. Kopernika 2, po 
15 lipca w Starym Sączu w tymże domu 
ul. Moszczenicka 1. 622. 4823 5 6

teffiiasyoaowanj i?M n ż j io j d i  
pjaziiśw i w i j

ma lawsso E3 sprzedaż w bardzo wielkim wj- 
berso bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dząca landa, półkry to jedno i dwukonna kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browno i t. d. Kupuje toż cala urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis" Karał Fischer Wiedeń, U, Pratorafraao 
76, Hotal Nordbalm. Tel. 20107, 63 83 O

3! S a s z n o ś ć  c y k l i ś c i  33
Zamiast U 120 — tylko K 80!

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicy! wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj- 
skichmodeli"l910 

t dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2-90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
weże K 3 50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacje, emaliowanie 
c niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek Ii 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
1 Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A, WeiSSDCrff, Wie 

deń, 13, Ustere E onnustrssss 23 S.
4807 4 O

N M K s z e m  f l o M z i C M s
jakie swym włosom możemy wyświad­
czyć, jest regularne zmywanie Pixavo- 
nem. Jestto łagodne, płynne mydło smo­
łowe do mycia głowy, wytworzone ze 
smoły, której zapomocą patentem chro­
nionej reakcyi odebrano przykrą woń. 
Cena jednego flakonu Pixavonu wystar­
czającego na całe miesiące K 2'50. — 
Otrzymać można we wszystkich odpo­
wiednich handlach. Wszystkie lepsze 
zakłady fryzjerskie uskuteczniają zmy­
wanie głowy Pixavonem. 3143 3 3

p a i a r n m  k h w *
ptslesaBs^ik m

am. wwinlnw __ 1 fjyrfi"Łę5!?3

Bmcj palnej
najnowszgsn 

1 najlepszym  Bpa« 
soBam za pomocy

ptfiiib
po cenach 

nejniżasysA.

«*.’ ja W O R N iC IU
17 73 0

Lovrana!
we willi iure. - • 
Kuchniawyborow.

polecamy renomowany l a

Pension „Polonia"
. . . . . .  widoki na marze.
Ceny przystępne.

4697 7 10

Do Szanownego Zakładu1''" *

„ L a k t o i "  ul. P o d w a le  5.
Pozwalam sobie złożyć Szan. Zarzą­

dowi gorące podziękowanie za dostar­
czanie mi doskonałego mleka dla dzieci 
i zauważam, że po mym powrocie nie- 
omieszkam szerszym kołom publiczności 
polecić znakomite mleko Szan. Zarządu. 

4556 4 4 Pacfealska.
Kraków, 21 czerwca 1910.

P A IU S , 3 4 ,  R U E  S T . PLA C SO E . >
Pension de familie, sśriease et confortable rc- 
commi dee, pour dames et jeunes filles, do- 
pnis 150 franes par motB. ' 048 2 20 -

W k a  p s s t a f c !
Dobrze prosperujący handel papieru i to- 
warów galanteryjnych, w bardzo dobrem 
i rachliwem miejscu, do sprzedania. Ce­
na 10.000 koron. Wiadomość w kance- 
laryi adwokata Dra Michała Miinza w 
Krakowie, nl. Bracka 4. 4620 10 10

używaną garderobę męską, 
S%UgjUjj«^ damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. Katzner, Kraków, Die- 
tlowska 77. 4940 2 12

lOkoron d^Ienisf @2
można zarobić w łatwy sposób. Przestać swój 
adres na karcie koresp. do firmy, Jak. Konig, 
Wiedeń, Y1I/3., Postamt 63. 4197 6 10

Dowodnie ursędownie zebrane
wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę­

czeniem porta w Internat Adressełt Lureau  
Josol R osenzw elg cu d  S5bne, Wien, I., 
Sonnenfelsg. 17. Telofon 16881, Budapest, Vr., 
Nador ntcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

Więcej niż 3000
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. C. i k. nadworny 
dostawca H a n n s  K o n r a d , Briix Nr 327 
(Czechy). , 8172 3 3

fu O W Aras— ---- R JE F O R M A Sobota 1 6  JLinca 1 9 1 0 .

wszystkich krajów wvrabia inżynier
U ff. G - E S Ł B H & T J S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
W T .,  B®£Ł:r»i»ls.iiŻes:«c»s-fcr»£iSE«a 3S*r» 2 7 .
amiaiBeMtaŁaaM

G l a z s i r a  do podłóg jest stokroć lepszą niż wszystkie inne farby i lakiery. 
G l a z u r a  jest pod gwarancją topiona z prawdziwego bursztynu.
G l a z u r a  jest przeto znacznie trwalszą niż farby i lakiery.
G l a z u r a  nadaje śliczny i trwały porcelanowy połysk.
G l a z u r a  wysycha zupełnie już w G ciu godzinach.
G l a z u r a  jest do nabycia wyłącznie przy u l .  S z e w s k ś e J  I .  2 3*k.  ̂ ^  ^  ^

u firmy

A  n S F i u a
slaw itaej K r s ?

skład farb, lakierów, perfumeryi I mydeł, fabryczny skłau grzesieni, szczotek, 
pendzli, koralików I strun do skrzypiec. 4737 7 10

i e  : i
i 27 0 I

: N o w o ś c i  n a  s u k n i e  d a m s k i e
jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. ' 3932

G o So b w  k o sS sF f f iB B 9 »  S a W e l s ? ,  M b z M  i  M M .
Z n a k o m i t e  p o ń c z o c h y  d a m s k i e  f

oraz pończoszki i skarpę teczki dia chłopców i jianienek
poleca ’po cenach najniższych

j l i i p  fmm“ I f r a l l w i

Z okazyi uroczystości Grunwalda sprzedajo «
su. T s I le S ,  a a i^ b a r s ^ is la ^  W ś ś l a a  8  następujące dzieła z a  b e z c e n :
1. Korzona, Dzieje Polski 6 tom. dużo ilnstr. zam. 30 K tylko 9 K.
2. Kraszewski 1. I. Polska w czasie Trzech Rozbiorów, 803 ilnstr. zara. 13 K tylko 9 K.
3. Kjsharz Polski, obejmujący 1553 przepisów kucharskich zam. 5 K tylko 2 50 K.
4. Choiński ieske, Keofici Polscy, zamiast 5 K tylko 1.50 Iv. - 4872 3 4
5. Chociszewski i., Księga syhiliuska, zam, 3 Ii tylko 1 K. ’
6. Fredro Alek3., Komedye, wyd. znpełne, 3 tomy, zam. 10 K tylko 4 K.
7. Fiav.’iu8Z Józef, Dzieje wojny żydowskiej, tłum. Nieinojewskiego, zam 13 K tylko 5 K,
8. Burkhardt, Knltnra odrodzenia we AlToszech 2 tomy, zam. 12 K 6 K.
9. Spi3 Imienny Dowódców i sztabs-oficerów warmii polskiej, format folio, zam. 20 K tylko 5K.

10. Stratz C. Dr., Piękność ciała kobiecego 211 ilnstr., Warszawa 1906, zam. 15 Iv tylko 6 K.
11. Meyera, Konwersation loksykon, wyd. VI. najnowsze 21 tomów, zam. 240 K 150 K.
12. Breyman, Bankonstrnktionslchre, VH. wyd. najnow. 4 tomy w opr. oryg. zam. 120 K tylko 55 K.

E A i i S M  E & m i s m m m k
wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

F A S A D O W E
prawnie ochron ione 

v; 5 0  odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.
Od dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. — Jedynie celowi odpowiadający materyal do powlekania 

“a- fasad, która były już farbowana. 3002 7 10

fjjjjsaaltow e fas=by S a s a ź a w ? , nie puszczające, pokrywające za jednem  
" f  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwale jak emalia, tylko 
zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Antyssptyczne, trucizny nie 
zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie ścian, fasad 
jeszsze nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szaf, pawilonów, parka­
nów itd. Można dostać wo wszystkich odcieniach. Kosztują 5 b na m2. 

E sS ąS A a  z  w zo fflsa s*! ś p yssp el-sty  s a  t’ aż'Eio o p ia s o a e .

ECMOŁ KROIISTElhZh. M e l i ,  SIL, B a a p S lte g  120.
Składy-1 Reim i Spółka, Kraków ; Maurycy Kreisler, Kraków.

Flątem
oliscn lc

powszechnie
używane

TpwaSsz® 
a  ta A s z e  

ct! śusyoSi 
egroclaóJFi

e ą

r o f l z e "la
ESŚSi w m m m

rri

Wiw ŁM l i l i i
„  pocynkowansgo kolczastego i t. p., które wyrabia 

A  Bi jy i F

M . Jenstsch i Ipsiis I  ftbaa
4

Wszelkich informacji udziela, kosztorysy i cenniki illustrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. Wyłączne zastępstwo na

Galicję i Bukowinę. 3821 14 o

: :  G e n e r a l n a  R e p n e s s e ń t a e y a  p r z e m y s ł a  
t e c & i a l f f i s i a a - l s i a d e w l a r a e i i a

• ła s i  G o d z i c M  w  K r a k o w i e ,  ■ B e n a c M a  W. 
T e 5 e S © s i  Ms1

Specjalność:
Ogr odzenia dworów, zakładów, kościołów, 
cmentarzy, nagrobków^, parków, lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony _ 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transmisjach maszynowych, liny 
druciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

-- IW— V---1—pr-.

I im .,L Z*. j! pife

działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa*. 
Kupować atoli „tylko we flaszkach* 

wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zaekerlina.
2963 6 6

i
1

&

.45 i

I

m m i

papierem cygaretowysn 
fakffiśei w opakowaniu patento- 
wem i — książeczkach.

B i b u ł k a  jest © S e g y z e ś r o c & y s i ą ,  s i e g l l s e f f y -  
-=■ d m a a ttś i  w ogóle fees sstsssa e ! S Eskc^liw©] 

m iim m f.- j 'o  dym ie niegryzo.cym i  chłodnym .

%

t£

i

j^PofeiifiSsa11 — to taran, w cela 
wyparcia z naszego kraju obcych 
nam wyrobów niemieckich i fran­
cuskich.

Bibułki przeźroczyste zawńcrają zawsze glicerynę, a na­
wet mydło, wskutek tego Iępną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztucznie zaprawiane przeźroczyste bibułki.

Fabi^fear ta fe b  i  b ib u łe k

®- litiiilip , Krasili, Storoil!liiiiZ6.
Próbki posyłam darmo i opłatnie.

i  
i  i
1
i
a

© i
i  
i

g is  s a idU

2505 5 0

Nasz od szeregu lat wyrabiany przez znawców wysoko ceniony likier

J l U i e u f U i i y irak
jest do nabycia w K rakow ie w yłącznie o firmy Ar 25aure lS ia ? c. k. dostawcy 
dworów. — Na prowincyę, gdziojnio ma jldu-ln,' wysyłka wprost” % fabryki

iflfil P fliliil 1 l i i i i i i , " l i l i a
e. M , i s i t a mm n a f i w s n a  I  o t A d a Ł  ’

Fabryka specjałów polskich i przednich likśarów. Najwyższe odznaczenia na 
wystawach kraj owych i zagranicznych. 5084 1 3

l-L— f  —

i  im

1 używane w dobrym stanie o sile 8 i 12 HP.
4738 S @ ! s s ®  B i a b ś f c i a a » 0

Wiadomość w magazynie sportow ym - „Aias©s<

i C r a t o W g  P l a c  S i c i e p e r a . s & J  2 .
sses»«

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę - -  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, boki giowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca i w , i  —  Broszurki ilustr. darmo =====

T ,  -  t r m a t 9f s
O plyK  i  MeehaaiiR

K r a l f i ó w  —  p l «  M a r y a c l i l  3 . .
i ■ - -

Okulary —  binckle najiiiDdniej3zych system ów  wyko- 
=  nuję b. dokiadnie, spiesznie i tanio. ■-----  — =

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 6 o

A W oikS C u s to « ils
Lwów, ul, Le©iaa Saplelay 1. 4 3 .

Kominy "fabryczne z murowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteż bez zbiorników. — M u r o w a n e  w i e ż e  w o d u e .  — 
Obm urowania kotłów . — Piece generatorne pa­
tentu Custodis, — Budowa pieedw {gazowycb według wła­
snych patentów dla przemysłowych celów wszelkiego rodzaju. — 
Urządzenia na opal ropą według patentów Custodis dla 

wszelkich pieców i kotłów. 1611 30 30

1 7j TłrnkarjB Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski.


